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O  d o d a t e k  d l £

iW A R SZA W A . U4. lipjco, (P&t.) „T rceg ł^ ja  
\n e < a o m y “ p o d a je , ze  s p r a w a  d o d a t s u  a ro ż ^ ź  
ź n iu re g u  d la  u rz ę d n ik ó w  u a ń s tw o w y ć h  n ie  je s t

u r z ę d n i k ó w .
o o ty c tr c z is  z a ła tw io n ą .  W  s p ra w ie  te j w y p o w ie  
isię jeszfe^e m in is te r s tw o  s k a rb u ,  d o  k tó re g o  n a le 
ży  o s ta tę ^ ^ a ia  descyzja

Z b l i ż e n i e  p o i
p A R yŻ. '24. iip)ca. ( P a l j  ^ Jo h m a T "  o m a w ia ją c  

fa M  z a w a rc ia  w  L o z a n n ie  t r a H a tu  polsK o- tu r e c 
k ie g o  p is z e :  N ie b e z p ie c z e ń s tw o  ro s y js k ie  m u s ia 
ł o  z  k o n ie c z n o ś c i  (Zbliżyć T u rc ja  d o  P o lsk i.

D z ie n iu k  w y ra ż a  u z n a n ie  d la  piofela Modlze- 
k -w sk lo g b , k tó ry  wiedlie pisma oo stą jp il b a rd z o  
^nąd^ze, o g ra n ic z a ją c  s ię  d o  z a w a rc i  a  t.n k b a tu ,

s k o - t u r e c k i e .
p rzy  m ie rz a  i b o n w e a c ji  h a n d lo w e j W  spoinoSĆ  
in te re s ó w  z b l iż a  o b a  m o c a r s tw a  b ęd ą ce  n a jn a r -  
d z ie j n a ra ż o n e m i n a  n ie b ezp iep L eń stw o  z e  s t r o 
n y  R o s ji .  T r a k ta t  p o lsk o  tu re c k i końlczy d z ie n n ik  
s ta iw w i b a rd z o  c e n n y  c z y n n ik  ró w n o w a g i e u ro -  
p e js k .e j .  1 * i 

i ,■ d & J ' \

N i e m c y  z b l i ż a j ą  s
F R A G a . 24. lipfua. ( P a t ) ' „ C z e sk ie  s ł o w o 1 

o m a w ia  s y tu a  ;ję jw tew nętrzną w  N iem cz ec h  i 
tw ie rd z i ,  że  T emjcy z b l iż a ją  s ię  c o ia z  b a rd z ie j 
fa r  k a ta s t ro f ie  W  R e s k ic h  k o ła c h  p o lity c z n y c h  
p a n u je  z d a n ie m  p is m a  p rz e k o n a n ie , że o p o r  
ifemiefc/kl j e s t  ju ż  w ła ś c rw ie  / ła m a n y .  W  N iem 

c z e c h  z a c h o d z i m o ż liw o ść  w o jn y  d o m o w e j. W

i ą  d o  k a t a s t r o f y  ?  i

r a  d e  isamaesizek w  Niem fczecb C zećiiO słuW acja  
p o c z y n iła b y  ty lk o  p o trz e b n e  sp o łe c z n e  Z a rz ą d z e 
n ia  n ie  uciekti,Jąc  s ię  d o  z a r z ą d z e ń  w o jsk o w y c h . 
* ed ie v»az,elkiegc p r a w d o p o d o b ie ń s tw a  p is z e  
d z ie n n ik  p rz y jd z ie  w  N iem ó ze cu  d o  w o jn y  dom o - 
w)ej i d o  c a m a c h u  m o n a rc h is ty c z n  ego •

A r . g l j j a  p r z e c i e

W IE D E ^-. 24. lipć-r. (P a l.)  O w czorajszesm  
^ tó ie d z e n ń . a n g ie ls k ie j Izb y  gm in  d o n o s i „N . 
F r .  P r e s s e “ , że  M ac D o n a ld  p rz e d s ta w i!  w n io 
s e k  p a r t j i  ro b o tn ic z e j , w zyw & jąjty  rz ą d  d o  z w o ła 
n ia  m ię d z y n a ro d o w e j k o n fe re n . ji d la  z a ła tw ie n ia  
p io b le m  o l r o n y  r r a j u  z  p u n k tu  w id z e n ia  o g ó l
n e g o  ro z b ro je m a  w  d z ie d z in ie  w sz y s tk ic h  śró d  
ró w  w a lk i. W  d y s k u s j i  p rz e m a w ia li  e z l o n t o w e  
p a r t j i  rządów iej i li b e ra  li g ru p y  L . G eorgea,, w y- 
fc iz y w a li, ż e  o b e c n ie  b y ło b y  n ieb ezp ieczn e ln ) 
n a ł r e r a ć  s p r a w ę  r o z b ro je n ia  L id z e  n a ro d ó w .

P re m ie r  B a ld u in  w s k a z y w a ł,  żer c h w ila  o s tu -  
■ tu c zn e g o  z a ła tw ie n ia  sp ra w y  ro z b ro je ń  n a d e jd z ie ,

u  r o z b r o j e n i u .

g d y  J£xuupa ro z w ią ż e  p ro b le m  rep ia ra cy jn y  i g d y  
p a ń s tw a  e u ro p e jsk ie  zabezp ieczą sw e  g ran  e. N ie 
m o ż n a b y  o b e c n ie  lic z y ć  w te j s p ra w ie  n a  F r a n 
c ję , z a n im  n ie  z a b e z p ie c z y  o n a  sw y ch ' g ra n ic . 
R ó w n ie ż  P o js k a  n ie  z g o d z iła b y  s .ę  n a  ro z b ro -  
ie n ie  d o p ó k i n ie  o trzypM  z a b e z n ie k z e n ia  z e  
s t r o n \  R y s ji. F ie rw s z y h ł k ro k ie m  n a  d ro d z e  d o  
ro zb ro jen ia : b ę d z ie  z a ła tw ie n ie  k w o s tji  r e p a ra -  
ĆYjnej.

jUNDY N . 24 Unica. (P a t.)  Izb a  gm in  o d 
r z u c iła  286 g ło sa m i p rze c iw  169 w n io se k 1 d o m a 
g a ją c y  s ię  z w o ła n ia  uniędzy n a ro d o w e j k o n fe re n 
c ji w  s p r a w ie  ro z b ro je n ie ; i ;

ARESZTOWANIA W lODZI.
LO DŹ, 24 . liptea (A W ) W  [zw iązku  z z a j-  

ar.iam r ś ró d o w e tn i ' p o lic ja  a r e s z to w a ła  o g ó łe m  
77 ir-sób, !z !t,vfch 63  uw io ln iono , 14 z a s  p o z o s ta w ia  
n.o d o  dyispozytoji p r o b i r a to r a ,  ja k o  o s k a rż o n y c h  
o  c z y n n y  u d z ia ł  w  ro z ru c h a c h .

s p r a w a  ja w o r z y n y .
P A R Y Ż . 24. lip n a . (P a t.)  S p raw a . J a w o rz y n y  

w e jd z ie  w r  ś r o d ę  n a  p o rz ą d e k  d z ie n n y  o b ra d  
ra d y  amfh&aadlorów.

szczonego_ tzasopiśm ie .D ziennik Ludowy* nr. 163 
z dnia 21/7 1923 pod tytuicin: .Krwawy posiew* w ustę
pach między stewami: a) „sWe bogactwa" do „I jak  
fcdyby", b) „spokój wewnętrzn u< w tym stanie", 
c) „zmieni;* do .komunikaty*, d) , i  ludzi pn-cy* do »P 
Witos n r d zawiera znamiona zbrodni z § 65 i § 305 
uk. uznał dokonaną konfiskatę za usprawi .dliwioną za
rządził zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl § 493 
p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma dru
kowanego.

Zarazem  wydaje się naka^ odpowiedzialnemu re- 
dakiurowi tege czasopisma, by orzeczenie niniejsze 
umieścił b ezo stn ie  w najbliższym numerze i t r  na 
pierwszej stronie.

Niewykonanie ttg o  nakazu pociąga za sobą rostęr,- 
stwa przewidziani ' 21 ust. druk z 17 grudnia 186/ F :. 
p. p. Nr 6. 189C t. j. zasądzenie za pi-zekroczeaie na 
grzywnę do (00 mKp.

Lwów, dnia 21 lipca 1923. ;
P cJp is nieczytelny.

Pr. 425|23

W imieaiu Rzetzypospulitei Polskiej.
G ąl okręgowy k~my wi Lwowie orzekł n; wniosek 

Prolciiatunr orzy trm że  sądzie, źe treW  artykułu, umio-

Krew pracujących.
Okrutna, potworna, jiiczeio nitokiHznŁiriŁ 

drożyzna, wszech-polska hulanka wszechwła 
d-ego paski, na którym „goiący patrjoci" po- 
dorahinli aię olbrzymich fortun, żerując przcdc- 
wdzydtkiea na tych, co żyją z prac/ — ostatnio 
doprowadzi}; robotników Łodzi, Warszawy 
Częstochowy, BieisKa-Białej, !Żyradowa, (Sosno
wca, Zawiercia i szeregu iraie,szyci miast — 
do porzuotni* pracy, za którą dawano „złama
ne grosze- aby potem łamać kości :(„Habeas 
corpus"). • ; v»»

Robotnicy porzucili pracę, Forzncili ją minm. 
żc nposiadacze dóbr* utrzymują, że w , Polsce 
nien drożriny Porzucili warataty, zatrzymali 
furczące wrzeciona. cisnęli młoty, ogłosili strejk 
hcąc w ten sposób przypomnieć (żarłocznym 

fabrykantom, źe nie można wyżyć w Polsce za 
12 czy 13ł/j tysiąca marek dziennie, wtedy gdy 
bochenek chleba kosztuifc 61/* tysiąca, a litr 
mleka fałszowanego 4 tysiące, a . papieros dia 
oszukania głodu — 30C. 40G, 700 marek.

Chwycono się strej&u, tej pierwszej bron 
bezkrwawej, za którą paterLustosławski propono
wał swego czasu z trybuny sejmowej 3 lut ka
torgi, aby ten czarny cham polski, to, stwo
rzone do wyzy itu, bydlę robocze nic ośmieliło 
się zażądać zaołaty za krzywdę,, którą patrowie 
(patres Polćmae) zawsze starali sję załagodzić 
obiecankami o nagrodzie na .tamtym świecie", 
uważając, że „i i  tym" wystarczy obłudna re
cepta na ukojenie wszystkich broczących ran 
„módl się i pracuj0, slsie dodawali jednak, źe 
w te* sposób: „dobijesz się do reszty” albo, że 
w ten sposób — będą cię d o k o ń ci życia wy
zyskiwali niemiłosiernie. Niemiłosiernie, bo 
„horda homini lupus !.est“, ;a jeśli chodzi 
o „homo" z gatunku „pecuniosus* — to nie 
jest on wtedy zwykłym, lecz wściekłym wilkiem, 
którego apetyt mogą nasycić jedynie dolar\, 
względnie funty szterlingi — bez liczuy.

Na tych to dolarach, funtach, pożyczkach 
rządowych, ulegających przewartościowaniu — 
polscy kapitaliści, ' a fabrykanci przedewszy 
stkiem, dorobili się kolosalnych sum, : nic ' m v 
śląc byni jmniej o polepszeniu bytu robotników, 
których znój tworzył ich bogactwo.

I teraz, gdy place robotnicze zaczęły się 
atawać coraz śmieszniejsze w porównaniu z ce
nami na rynku ; gdy niedostatek jął zagłada* 
w oczy rodzinom pracujących; gdy robotnicy 
zażądali zwykłego polepszenia bytu — panowie 
fabrykanci pokazali im pięść policyjną. I polała 
się krew na ulicach tych miast polskich, gdzie 
Ją przedtem obficie wytaczali carscy opr wcy. 
Skałon i Kaznakow, działający w myśl insł rutcji 
hr. Wittegc, do którego p. htunai DnaowsL 
obeenie „lux Połoniae* fw Poznaniu, niedawno) 
zwracał się (1905 r.) o pomoc przeutwkc wi
chrzycielom (przedewszystkiem — socjalistom'*, 
którzy spędzali sen z oczu tucznych gescheft-
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manów, tej wieraej podpory catskierj przemocy 
zeiwanej potom nie przez „Polonia tobrlóanta<‘ 
tęcz tę ,irridenta“, ciując.j że, w masach ro 
botniczych kryje się moc, zdolni do stworzenia 
nowej Rzeczypospolitej, kiórą Słowacki wołał 

,po imieniu: „wstań naga, we StykoOWym ztt*
potanienia mule*. We Styksowym, aby zapo
mnieć dawne winy, dawne grzechy i upodlenia 
przeszłości. . " - ' ■

Polała Się kie w robotnicza. I tym t&iźtti 
-nie od szaoii kozackiej, nie od b&gnetu stepo
wego woiyńca ani nahaji cierkieskiej, tej, Ćd 
siekła na Placu Teatralnym w Warszawie, na 
Grzybowie i na ulicy Widzewskie, w Łodzi 
w tej wielkiej robotniczej pracowni, rzucającej 
tysiące metrów manufaktury z pieśnią na strach 
„nadejdzie jednak dzień zapłaty6.

Dzień politvcznej zapłaty już nadszedł! 
PoJska jest niepodległa. Dzień •— socjalnej na 
dejdzie z czasem, gdy znianie ów zastraszający 
procent (50%) analfabetów i gdy kooperatywy 
i  związki zawodowe zrobią swoje.

Siłę i znaczenie polskiej klasy robotnicze 
ocenili wszyscy polscy demokraci td  RościuSżlri 

, do Piłsudskiego, który zanim przywdział m undur 
żołnierski — m iał ta  ubiór niebieską biotę rłn 
fcolnika. To symboliczne pojednanie rewolucyj
nego inteligenta z robotnikiem  i chłonetA dało 
Polsce wolnóść polityczną i jednocześnie stało 
cię zadrtkiefa Wdlfióścl SpofeCznćj.

I teraz, gdy polska władza tłumi przy po
mocy karabinu policyjnego wystąpienia robotni
ków, domagających się sumiennej płacy — to 
nic dziwnego nie jest, jeśli w duszy pracującego 
powstaje pytanie: czy ja o taką Polskę Walczy
łem? gdzież demokracja? gazie aekiarrcja praw 
człowieka? Człowieka głodnego, dla krórCgo 
w Polsce praca nie jest jaszcze błogosławien 
stwem, lecz katorgą, 21 której przepysznie żyje 
garstka próżniaków!

Oto tragiczne pytania, na które preftde- 
wizysikieiti nie daje odpowiedzi rząd wraz Z t'a 
brykantami,

Eozwydrzouife l fcbc; wość ty eh ostatnich 
przekroczyła wszelkie granićd pfżyzWditośui 
i ohydy. Wiadoźbo, że dziś, o ile kapitalista 
nie zarabiał 200 do 1000°|o — uważał, *0 itld 
„nie .kalkuluje*. Natoifeiat robotnik, którego 
zarobek sięga zaledwie 31 do /*)*/„ zkrbbku 
przedwojennego — „faie ma płaWk1 up&łUtttofc 
się o Więcej. Są przedsiębiorstwa, ktołfc 260/o‘ 
ami opłacały koszta produkcji i administracji 
a 74#/„ chowały do hieśaeni akcionarjuszów, 
nie przeznaczając ani mflrki choćby dla wymi- 
zerowanych dzieci robotników, z których cią
gnięto żyły 1 zyeki*

P ra s a  rz ą d o w a  (z Gaz. Pefafiftą w  W a r s z a 
w ie  d a  czele) Śm ie tw ie rd z ić ,  Że fttre jk , Jak i 
o b e c n ie  P o lsk ę  o g a r n ą ł  —  j e «  ifespUOW afty pfśdź 
B e rliti  i MófekWę. K ońD y sią d ś ln ia ł l  G żf jy c i  
p a n o w ie  n ić  c h c ą  Z roZilńiteć, kłś iiie d o e ta te k  
p c h n ą ł  r o b o tn ik a  h a  tę  d rogę! 1 Ci panow iA  
Znają „ m u n ję  k o r tib iliz u id * , prZy póidóC y k tó re j 
s tra s z ą  p o lsk ą  i  tfl&MdCzą ,  wSzYStk.e* b ie w y g o  
ó ń t  d la  filCh śja tfriska

A le  cźy p rż y c z y n ą  s tfe ik tr  ritó jfeśt ÓW bó- 
Cfienek k o sz tu ją c y  6.500 w tody , g u v  fÓD trtnik 
średnio zarania • 10, 15, 20 tysięcy nik. =*“ tego 
pomyśleć ńie^łhogą.

To hic nikugo nić óuchudzi. Fśbfykfifići 
nie chćą słyszeć ó podwyżkach dopóki, jak po
wiadają nie będą cofnięte zarządzenia dewlźowe. 
A rząu —  używa policji jako ś. odki „ n a  zła
godzenie zatargu. Mało tegó, w fiiektdfjmli 
miastacji jak hp. CzęstóćhOWa, spfóboWańó tiZyć 
wojska, gdy tamtćiSza komenda wojskowa dcl 
Łów iła Wojewodzie żołnierży, in usiano ieii 
prow adzić aż ż Poznańskiego, gdzie się sp{« 
cjalnie pielęgnuje dttćha „pionerów “ wychówy- 
wanyca a la Conatiii.

Jeśli chodzi o Łódź — to Wladotaem jeśf, 
że wyżywiająca postawa pólićji — pótęguje ro 
zdrażnienie śttejkujących, którży łatwo ulegają 
prowokacji. Widocznie Władze łódzkie tlić rozu
mieją swego zadania, skoro mUhutif stróża bez
pieczeństwa publicznego zbyt gorllWifi brobi itt** 
teresu fabrykanta łsłow t te ihiał fzee jeaeh 
z posłów na wieću). W Warszawie obifigs po 
głoska, jakoby oewna cźęść policji łódżklej b y li 
uruchom iona apiścjalnie dla wywdł&hia żSjść.

Trudno w to uwierzyć. Jeden z poslow który 
wrócił z Łodzi opowiadał mi: ■ -

— Jak tam mają nic strzelać, kiedy wice
wojewodą łódzkim jest słynny p, Łyszkowskl, 
tónsam, który W róku 1911 w "Drohobyczu 
(Gal.Gjfl) podczas wyborow kazał strzelać do 
wyborców, w rezultacie Czego padło kilkanaście 
trupów, które umożliwiły przejście kandydatowi 
rządowemu. -

To, co się dzieją w m iastach gdzie wybuchł 
sticjk -— jest tragiczne. Ta krew co się polała 
powinna była być Zaoszczędzona. Robotnicy za
służyli na cos więcej, niż na kule i na szable 
polic L‘ To nie jest broń do uśmiercenia głodu
jących. TO jeSt zniewaga dlk istoty praóy, To 
jest nieyoszafiowanie życia, tych, co pierwsi sta
wali d& Sżertgow V walce o Polskę, która nie 
może byś ło ju , afoWą dla Kapitalistów a miej
sce wyżyśku dla ,r racująćych,

Wszelkie twierdzenia, zmierzające ku temu, 
aby dowieść, że strejk „me charakter- polity
czny*, że „godzi w interesy państwa naumyślnie* 
że ,jest robotą socjalistów i komunistów" to 
jest wzięte z tego niezdrowego powietrza, jakie 
otacza rząd pana Witosa. „ *

Robotnicy polscy niejednokrotnie złożyli 
egzamin, i obecnie, występując w obronie swych 
interesów — nie chcą działać na zgubę Polski 
czy jej ruinę. Jest rzeczą niedopuszczalną , aby 
l idni pili paskarskiego szampana wtedy, gdy 
>nni, f tworzący prawdziwą większość przymie
rają głodem.

O tem powinni pannętać ci, co „żle s.ę 
bawią", pizeltWUjąć KteW pracujących, która 
obudzić przyciszoną w imię budującej się 
Polski — ostra walkę klas. ’ -
' \  . ‘-r Tatiuijz Wi:niawa-Dług3szowś!(i.

masakry robdEtilku? przed Sejmem.
WARSZAWA. !J4. lipica. (Pat.) Na dźrsiój- 

śzńib posiedzóaiu sejmu przystąpiono do ustawy 
upoważniającej zarząuy gmin uo czasowego zaj
mowania lokali .szkolnych ha  cele powszechnego 
n<xuraania. U.staWę przyjęto w trzecifeuii czytaniu. 

Praystąpiooo do trzeciego czytania ustawy
0 opiefea społeoznej '

Po przemówień i acłi kilku posłów łozpiawę 
przerwano i przystąpiono dó glosowania narl1 
Kfnianaml ustawy o uryiKawtcaoh rołnyich. Od-
1 yłó się glosowanie nad poszjcaegolntimi artyku 
łami i nad wfiiesfóneńił poprawkami, poczem 
Wicetóai szalek óznajrrtił, że ustaw a zostanie 
przesłań* 10 podpisania prezydentowi Rzeczy 
pospolitej.

Pb/ystąpiono do wniosku P f ś  pod nagtów- 
kiemi. 1 1

IBnioseli nagły ro sprarote (łntoroanła 
irrejRuląsysli rttóatnfóóro.

w Łudzi,- Częstofchowie, Bielsku, Białej , przez 
oigafia policji państwowej Ofaż w spfaAie nle- 
praymegu postępowania władz .adnunistracyj- 
nyfc!l. WfliiOfeek żąda przeprowadzenia nicźwlu- 
fiits§ d  śledztwa brak poclągrilęcia w iu iych  dó 
StifbWój odpi.r\VitdZlfilnoś'i:i, dafej źądh pniewH- 
źóieftia bkólnlkS głównego kunieiidanta pollyji 
zaKazującogó stifzr rola w powietrze, Wreszółe 
wniozek dó.nagli się lódSkkodoWńhi.l dla ratt- 
n-Stih  ’ iicJh Sidzin oraz WżyWa rzjęd. do nakazania 
pólltóji zaftnówaftia beastronflości w  zatargach 
ekonomicznych. Wni. sek domaga Się w końcu, 
aby rząd przedłożył iSeifrtOWi W Cid.ga czte
rech tygfodni sprawozdanie Ukasaanial na 
glJOśb Whioskd poseł ŚftrefNoWkkl, który przy- 
feidzył źajśma W Łódki i Częstochowie.

Zabiera gios fiiłniSt§S śpraw wewiiętrznych1 
klóórtfk,, (Glosy m  łówicy: Czerwony miiiiśter. 
Hańba! Hoeeł Ru żak : morderca): MarśZałefe
przy Wóii:V rfó pófkądklt dzientiego po^ów  Ró
żana i Piótiówiśkiego, kiofźy ustawicznie prze

wali. . i
Mmi .ter praw wewnętrzny.cb Kiermik oźwiad 

cza: Inidi-pelaoja zrnówald rząrl do dania auten- 
tyteznyfili wyjaśnień i sprostowania raylnycji 
twisrazeń które są kawa.rfe W irterpelac.ji. Mi
nister Dodaje przebieg Zajść wedle urzędowych 
sprawozdań: (Wf-żawa). Ź początkiem b. fh. dto- 
zyzua wywołała akcję niemal we wszystkich 
żrzeskótiiadh robotniczych; przemysłowcy odpo,- 
Wiedziaii postawieniem, W stosunku do żądań 
rflbotnikoW minimalnych warunKÓW. Związki za
wodowe pefetabowdy rozpo&ząt) stfejk powsze- 
chby W diihl id . b. ol-. Związki ząWodowe stra- 
«iły dótyćhcka&6Włb ka.ufaillS ufiak. IGłośne rtkrzy- 

1 na lew icy: tlaiibat; Komuniści usiłowali na-' 
dać strejkowo' charakter polityczny w myśl sWej 
idejl Clu/i t| j i Wywrotowe elementy chciały mani- 
hstację d. f8. b. tu. ują,ć W swe ręce. (Zrywa się 
olbrzymia wrzawą na lewicy i bicie W puipity, 
itóte trwało ptżer, parę minut), Matszalók przer

wał jiósiedkonie na 5 minut.
Po przerwie min. Kiernik przedstaw iał, że 

policja nie przekroczyła prźyklugu jiłCÓgó jej pra 
wa pbży tizy cih broni i (okalała daleko posuniętą/ 
powściągliwość, czego howo3Q,m jest^prow nariie

fi-czby ofiar policjantów i‘ demouslranfów.. 'Rząd 
Tiigfcfy nie popiera? przem ysfu"ców  ze szkodą 
robotników, a anihister spraw  wewnętrzni Ai nie 
wyaal żadnych zarządzeń, któreby sprzeciwiały’ 
się dą,zenioim ekonomicznym klas robotniczych, a 
były na-korzyść  przemysłowców. Zarządzenia 
zmierzały tylko, do u trzymam a poi'ządhu pbhli- 
fjznegjo. ‘ " 'Ł  ' ■ ‘ '

Stwierdzam, ze w zajściach tych policja po
stępow ała zgodnie z inst'-uk!cją i nie przekroczy
ła prawa użycia broni. Rżąd przywiązując wiel
ką wagę dó dokładnego zbadania, sprawy i zgo
dnego z praw dą oświadcza się za nagłością 
wniosku i gptów jest udzielić komisji daTszyćh 
wyjaśnień, niektóre jednak żądania, jak Uniewa
żnienie okólników, które me isbijały, są oczy
wiście niewykonalne, m re  znów bezprzedmioto
we, Rząd nie wydawał zarządzeń KrępujĄSych 
legalną walkę warstw pracujących O poprawę 
bytu. (Brawa na prawicy).

* Poseł Kfńłlkawsikr z łozy senatorskiej: Precz 
z mordercą robotników. Wielka wrzawa na p ra
wicy: głosy; Precz iz nim ; W yrzucić hólszey 
wika! M arszałek: posła Królikowskiego przy
wołuję do porządku z zapisaniom do protokołu. 
Głośy: Wyrzucić gol

Marszałek donosi, że wpłynął wniosek, po
s ła  Michalaka, o otwarcie dyskusji nad oświad- 
CiZonierUi minb tra. Wniosek posła Michalaka 68- 
rzw óno 191 glosami przeciw 138, a spraw ę o. 
deslano do komisji administracyjnej. “

Wpłyną! 'dalej wniosek Wyzwolenia, bPfL  
i innych klubów lewicowych w sprawach zw ią
zanych z polityką zagraniczną. Nagłość wniosku 
będzie oprawiana na jutrze]szum posiedzeniu 
Następne posiedzenie odbędzie się We środę 25 u, 
b. lin,, o godzinie 11 -tej przed południem Na 
porządku dziennym, reszta spraw dzisiejszego po
siedzenia, oraz ustaw a o uposażeniu sędziów 
i prokuratorów i ustaw a emerytalni. , ]

flOZKUŁHY ; DROZYSNiflNB W GLIWICft&Ł
BERLIN, 24. 7. Pisma dunjuzą i  GłiWtłc 

(Śiąśk meriiitcki;. Wczoraj po południu przy
szło tu eto rozruchów' na tle cmożyźnianerh. Tłum 
# t« g tt  jł  dó sklepów z artykutemi żywnośeiowy- 
mi i wymusił obn;żerye eón Plor.druwanie ł r v 4 
io kilka gódzib

POKŁOSIE ROŻBUuHóW W OKŁźNie,
Z  WROCŁAWIA dowiaduje się ,jVof- 

warts“ , ze przeważna cżęśc sklepów byle je
szcze wczoraj zamknięta. Patrole policyjne prze
ciągają ulicami Ponieważ rozruchy kierowały się 
częściowa przeciw sklepom żydowskim, Związek 
żydowskich b. żołnierzy frontowych zglósil sica, 
pomoc przy akcji uśmierzania n opokojów'.

WROCŁAW 24. lipna, (Pftt.) Stan wyjąt
kowy został zniesiony. Podczas rozruchów^' 5 
osób zostało zabitych, 15 raniumych. Sploiidto- 
wdbó 200 składów.-. Szkody wyrządzane oceniają 
na  750 miliardów maren: niemmcluch.

I
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B a r r id ^ ły z in  k a p i t a l i s t y ! : s n y .
Sn tójh demonstracyjny w Zagłębiu borys?awsbicm. - Prowokowanie rufcotniEióro

BORYSŁAW, 24. IipVa 1923 
Trwający od czterech tygodni otrejk w Ka

łuszu — dzięki obiędowi iiiż. Hermana piiracią- 
fjć> się. Op (choe złamań roootnikow przy po- 
pKoby metod carskiego reguae‘u — w czem po- 
w-olnem narzędziem są mu z jednej strony sta
rostwo i policja państwowa, a  z drogiej strony 
organizacja łamistrajków z NPR.

Na * niedzielę ' 22. lipjaa naznaczenie b‘ylo 
zgioinadzenie w Kałuszu, na które przyjechał 
tow llórufch, sekt. organ, górników1 z Borysła
wia, mając równocześnie z ramienia związku 

; górników wypłacić zapomogi strajkującym .-W  
Kałuszu na dworcu — czekały na przybycie 
delegatów dwa powozy — jednymi odtranspor
towano w asystencji sześciu posterunkowych 
policji państwowej tow Halucha ao starostwa, 
gdzie przytrzymano go do wiejczora w  poniedzia
łek, zaś drugim powozem naganiacz endecki, 
rzekomy sekr. zawodowy NPR. pan Pawlak — 
pojechał na  ucztę dó salin do pana Hermana, a- 
żeby przy kieliszku sorzeaać kapitalistom ro 
notn ka polskiego.

Aresztowanie tow. Haluiuha, wywołało o- 
Curaenie, wśród szerokich rzesz tow. zorgam- 

. listowanych w z w łązlcu górników. Odbyte z togo 
powodu zebranie reprezentantów organizacji z 
Borysławia, uchwaliło wysłać delegację do s ta 
rosty drohobybjdego z kategory cznem żądaniem 
interwencji u władz wojewódzkich, celem' wy
puszczenia bezprawnie aresztowanego tow. Ba- 
.jch a , zapowiadając w przeciwnym, razie m ani
festacyjny strajk w przemyśle naftowym.

Po południu, w poniedziałek 23 lip,ca na 
placu Bomu ludowego odbyło się olbrzymie 
zgromadzenie," które zaLwierdżiło decyzję repre
zentacji organizacji — 1 olbrzynń pochód ru 
szył pod dom Izby pracodawców w Borysła
wiu, gdzie delegaci robotników zapowiedzieli 
strajk — jak^ protest przeciw policyjnym rządom 
i beZprawhemu aresztowaniu tow. Halucha, ja 
ko zamachowi na prawo związków do walki o 
nyt klasy robotniczej.
  W poniedziałek rano .zastanowiono pracę
w ćałylm przemyśle naftowym. Stanęły wszy-

istkiłd kopalnie i warsztat-'. Robotnik buiysidW- 
ski odpowiedział bezwzględną stanowczością i 
solidarnością na kalmuckie a  prowokacyjne po
stępowanie organów urzędówyfcb w Kałuszu.! 
które w swtej tępocie umysłowej >tzzy służal 
iozości wobec szaleństw kapitalistycznych chwy
tają s ię " katorżniczych1 motod rządzenia.

1 Siarootwo w1 Kałuszu i tam tejste władne 
policyjne sprowokowały strajk w Borysławiu i 
przyczyniają się do zaostrzenia się sytuacji 
strajkow ej; w salinach.

WiczOraj odbyły się w Borysławiu dwa ma 
sowe zgromadzenia Na drugie o godz. 5. pu 
poi. przybył już tow Halufcł. Wypuszczony* z a- 
resztów w poniedziałek wieczór. Przybył z nim 
tow. Chruszóz, sekr. górników ze Śląska, który 
przywykły* do europejskich stosunków, me mógł 
wprost pojąć bestjalsfcwa kaHiskiegr.

Wobec uwolnienia tow. Halucha zgromadze
nie robotników naftowych uchwaliło nast. rezo- 
lU|Cju:' ;

Ponieważ cel strajku Został osiągnięty i.tow . 
Haluich został uwolniony, .robotincy w racają do 
pj-cicy w dniu jprisiejszym, palacze o gods 6. 
wiepz., a  pełłby ruch m a być podjęty o h v iecz.

Robotnicy potępiają zdradziecką robotę je
dnostek, które m ienią się być reprezentantami' 
organizaJcji robotniczych. _ ............

Robotnicy uchwalają pilnie siedzib politykę 
rządu reakcyjnego i odeprzeć każdy zamach na 
praw a robotnicze najenergiczniejszymi środkami 
jaki(mi tylko klasa robotnicza rozporządza.

Uchwałą tą  został strajk, który s\e rozpoczął1 
»  godz. 8. rano, wezwaniem syren kopalnianych 
zlikwidowany. Trwa tylko toiągje strajk  robotni
ków salinarnych, wywołany przez spółkę eks
ploatacji solli, a to jest źródłem zaniepokojenia 
w całym przemyśle górniczym.

Jak się dowiadujemy w sprawie osobliwej 
gospodarki w salinach nieuczciwego postępo
wania z robotnikami, fcostały w* sejmie zgłoszone 
interpelacjo posłów  z  PPS. (Moraczewsktogb, 
Staiiiozyka i innych). ’ ' ‘ .

S M  w okręgu Biala-Bielsk trwa.
BIAŁA. 24. lipoa (teł. w ł ) Dzisiaj odbyła 

się konferencja między przedstawicielami robo
tników a przedstawicielami pracodawców. Re
zultatu po 6- godzinnych obradach nie osią
gnięto. Przemyslowtey me chcą się zgodzić na 
komisję parytetyczna, którrej utworzenia domaga
ją  isię robotnicy. Jutro ó 'godz 5 ^opoł. dalszy 
ciąg konferencji. I , 1 * *. j -  ,

ŁODŹ, 24. liptei. (AW). Strajk w Bielsku 
trwa *rdałej. Narady miedzy przemysłowcami a 
robotnikami z udziałem inspektora łódzkiegte 
n it dały wyników, gdyż przemysłowcy godzą 
(sie tylko na 20 proc. podwyżfc i to doniero w 
sierpniu. Odrzucili oni również ządaina robotni 
ków o  ponowne ustanowienie komisji paryte- 
tyezne dla obliczeń 'wzrostu drożyzny.

PRZEjCIW ZBROJENIOM SIĘ ŚWIATA.
LONDYN. 24. lipica. (Pat.) Przedmiotem 

obrad dzisiejszej Izby gmin była  spraw a po
wstrzym ania powszechnych zbrojeń morskich, 
lądowych . napowietrznych. Wniosek w tym 
kierunku partą  pracy pożerali Ramsay i Mac 
Donald, 0 ‘ Ńeill, przewó^cą, unionistów*, gte.i. 
Cockerell i były p,remjęr Asąuit, który powie
dział, if> nadszedł (ęjas, aby opinia publiczna 
za. pośrednictwem, Izby wypowiedziała się za 
utrzyma,niemi jednolitego frontu przeciw grozie 
wzrastającego zbrojenia się świata. Kroi, uczy
niony :e strony Anglii powinien dat ;mpul's 1 1 1  
reszty świata. # ;

—♦»«---
5* REJK ROBOTNIKÓW RUDOWLa NYCH.
WARSZAWA, 24. lipica (AWb Wczoraj roz

począł się  tutaj strajk budowlany. Żądania 
Związków robotników budowlanych identyczne 
<są z  żądaniami metalowców. Jutro odbędzie się 
w sprawie itrejku budowlanego konferencja de- 
legjatów robotników i przedsiębiorców.

—   ,

TAJEMNICE DYPLOMATYCZNE.
LONjuYN- 23. lip ca. (Pat.) Sprawozdawca 

dypuomatyczny. „Daily Telegraph" donosi że 
rząd angielsk  odniósł siq do rdbiorców swej 
noty o zachowanie s t.słe j tajemnicy co do treści. 
Stałio się  bo na  zyczeme Poincaregf*

LONDYN. 23. iipca. (F̂ p.t.) Snrawozdawca 
dyplomatyczny „Daily Telegraph" donosi że 
podczas obrad w Izbie gmin w tym tygodniu 
pojawi się protest, przeciw systemowi zatajania 
wszystkich rokowań z Francją i innymi aljan- 
tam i.

ZWIĘKSZONY EKSPORT ŻELAZA W CZE
CHACH. >  :

ifRAGA, 24 lip ca /AW ). Eksport żelj,*?a 
z (Czechosłowacji osiągiiął w czerwcu b. r. re
kordową cyfrę C.000 wagonów na sumą 3 miljo- 
nów dclarów. Jest to w związku ze zmniejsze
niem się produkcji w Z. Ruhry. Najwięcri eks
portowano do Niemiejp i Potoki.

TELEFONIŚCI ŻADAJA PODWYŻKI Pł AC.
iWARSZAWA, 24. npca (AW)- Związek pra 

oowniiców telefonicznyicb zażąuał wczoraj od 
dyrekcji telefonów podwyżki 50 proc. w. stosun
ku do uposażenia lipcowego. ' i ' ■ "

PHGWIZOk JUM BUDŻETOWE »>J?Z\ TĘTE.
WARSZAWA, 24. 7 " (Bat j  łw nisja  bUdze- 

lowa w obecności niiustra skarbu ^indego pńQ - 
jęła w’ drugiem i traeciem czytan.u projekt Usta 
wy o pnowirorjum bu łżjetowem, na trzeci kwartał 
br., t. j. za ozas od 1 lipce, db 1 paźdtnelrtukł. 
Przedstawiciele lewicy wypowiedzi^ li się ppzr- 
ciw projektowi. Do art. 3-go wprowadzono zmic 
nę, wedle której krtdjyty inwestycyjne mogą. być 
otrzymywane, za p o p rze d n ią"g ó d ą  ministra 
skarbu. i , i i ‘ ■

O w uL ItząoW A N lIE  S’i«uivSK itD O .
WARSZAWA, 24. 7. ' (Pat.) ,,Kur jer War- 

^zawski“ donosi: Diiigi dzień rozprawy1 rozpo
czął prokurator major Grodzicki przemówieniem 
dopierająoem akt oskarżenia pizeciw p|or. Ra
domskiemu, ' ptezem, odl god*. 11-tej przed po
łudniem przeindwiał obirońca zdW. Idschąlski, 
który do godz, 14-tej rne skończył jeszcze mb- 
wić. W yrok > napadnie prawdiopodobpie , diziś 
wieczór.

W a k S a .aw a , z*. 7 (A w  y. ro i KaaunsKi 
skazany zrastał na 3 tygodnie aresztu. “ ' ,

„OCHRONA" LOKAiTOROW.
Wa RSZAWA 24. liptea. (Rat.) Komisja p ra

wnicza rozpatry wała w dalszym ciągu pro jes t u- 
stawy o ocli ronię lokatorów. Punkt, C. art. 10. 
przyjęto w brzmieniu i^ądowtemł z następującą 
redakcją: „Jeżeli biorący w najem  przez swoje 
bezwzględne nieprzyzwoite Idb wogób* niena
leżyte zachowanie się  obrzydzi współmieszkań 
(oom pdnyl w domd, lub porząddk w domu powa- 
żnie zakłó;r*’, wówczas wy*najmującv m0żo żą- 
ddć rozwiązania umowy". Następne punkty art. 
przyjęto w brzmieniu rząduweni. 1

 41#-- V
„ p iA s r“ o b r a d u j e .

WARSZAWA. 24. lipca. (A. W.) Dziś praeo- 
pOludniem odbyło się posiedzenie iady naczel
nej RSL. Piasta, na  Irtoram, prez min. Wtbos wy
głosił obszerne przemówienie na  xemał sytuacji 
politycznej, obecnych prac rząfdń i zamierzeń na 
przyszłość. Pio sprawozdaniu pree Jana Dębckie 
gc rozpMCzęU się dyskusja.

MUSSOLINI KONFERUJE Z ROBOTNIKAMI
RZYM, 24. lip|oa (AW). Wl sura  wie odzy

skania przedstawicieli zorganizowanego prole- 
larjatu do swegc gabiiiebu Mussolin. kónfero 
wał z generalnym sekretarzem Związku Meta
lowców Colombmo

'PRZED KONFERENCJA W SINAJA. A !
WIEDE*- 24, lipba ^Pat.) „N. Fr. Pracse1 

Ido#msi z Bukaresztu: Minisitar Dutoa W wywiadzie 
f  ąrrzedstawicielami prasy  oświadczył, że kor 

ferenfcja zajmować się będzie między innemi 
sprawą usunięcia przeszkód ufrudmającydi zbiiie- 
nic Czechosłowacji do Polski. Program konferer 
tej' zav'iera 20 punktów*, wśród których znajdują 
s ię  również kwestje gospodarcze.

 -
POKOJ Z  TURCJĄ PODPIS/rtoY. '

LOZANNA, 24, 7. (Pat.j Układ pokofOwy 
rostał dziś podlpisany.

DEMONSTRACJA PRZECIW PASKaRZOM -  
W  FRANKFURCIE

BERLIN. 24. lipjca. (Pat.) Pisma donoszą. 
B Frani furtu, że tarrń.' part ja socjalno- dem o
kratyczna i komuniści urządzili wczoraj po po
łudniu demonstrację przeciw faszystom i p a ł
karzom. W demonstracji wzięło udział co na, 
mniej 100,000 osób Podczas demonstracji dr. 
Haas Drokurator państwa został tak orzez lluer
pobity, że wkrótce zmarł........ —**»—

PROCES EHMiARDi ".
LIPSK, 24. 7. (Pat.). Księżna Hohealahe 

Csrmgełi, o śkurona o  porozum ieli z  Lhr 
hardtetuy skazana zostato na 6 miesięcy iwięzkati
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j Y o w i n y  d n i a .

L.WÓW, 25 lipca
, REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE:

Środa o g. 730 .Księżniczka Czardasza", 
i Czwartek o g. 7 30 ,rra sq u ita ‘

RERERTU/u? TEATRU MAŁEGO, Gródeck? 2 b:
Środa o  g. 7 30 , Wesele podczas rewolucji" 
Czwartek > g. 730 ..Wesele podczas rewolucji*.

i Te a t r  ZYD. dyr. S. M. GIMPŁL, Jagiellońska U.
Środa o g. 7 3( „Sulamith*.

' Czwartek o g 7w0 ,Kol Nidrej'.
fl
|  Z TłaTRIT WIELKIEtiU. Dziś ostatnie 

przedstawienie Elny Gistedl, z którą teaftr i pu
bliczność rozstaje się z dużym żalem. Królowa 
joperetLi pożegna się dziś ze Lwowem w „Kró- 
llowtj 1 ango", portem operetka ta schodzi z 
‘repertuaru. Jutro „Frasquita“ w nowej oprawie 
'dekoracyjnej z  doskonałą przedstawicielką pur- 
i tji tytułowej p. M ibwską.

„MADAME POMPADOUR". Gorączkowe i 
ostatnie przygotowania do wystawienia tej do
skonałej nowości dobiegają końcu, pod reżyser ją 
doświadczonego o. Kuligo wskiego. Operetka ta 
każe wróżyć rekordowe powodzenie i na scenie 
teatru lwowskiego, gdyż w . Wiedniu ukazywała 
się, dotajd Kilkaset razy.

Z TEATRU MAŁEGO. Dzi: i dpi następ^ 
fij di ,W ecde podczas rewtilucj1'/", które .aa pre
mierze spotkało się z gorącem przyjęciem pu- 

jbiiczności. Dzięki grze op. Ł-iżińskicj, Bystrzyń- 
• skiego, Rygiera i Szkua Tskiego sztuka ta u trzy 
■ zna się z pełnem powodzeniem na afiszu Teatru 
Małego.

„DWIE CNOTY", komedia Alrreda Sutre, 
tłumaczone z angielskiego przez Gustawa Ole
chowskiego, z gościnnym występem Marjama Jed- 
nowskiego, ukaże s.ę w najbliższym dniach, da- 

Ając szerokie pole p upisu drogiemu gościow-j tea
trów1 lwowskich. Obsadę tej sztuki stanowią: pp. 
iMiohnowska, RasiiLka, Łozińska i Adam By
strzy ńsKi.
-  ̂ ULGI KOLEJOWE DLA B. LEGJONI 
STÓW. Ministerstwo koleji żel. rozesłało- wsżyst- 
kim dyrekcjom koleji państw', z wyjątkiem d'y- 
lekcji katowickiej okolnik w uprawie zezwolenia 

„tw' drodze wyjątkowej na dlgi +aryiowe na jedro 
{razowy przejazd pojedynczych uczestników zja
zdu lcgjomstów polskich we Lwowie i db 
((wszystkich kas P. K. P. do Lwowa i z powrotem 
We wszystkich kierunkach. .

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁG- 
iWYCH. W Zurychu płacono wozoa aj markę pol
ską (yQ038, markę niem. 00015, kor. austr. 
0‘0079. Lwowscy spekulanci w wolnym obrocie 
płacili wczoraj dolary do 162.000, leje do 660, 
kor czeskie do 4700, fr. lranc db 7400, (fr 
szwajc do 30.500, ft. szierl. db 730.000 mk.

P K. K. P. płaciła wczoraj za dolary odf 
131.670-133.000, doi. kanadl 127,710—12Ł.000, 
mar Ki niem. 0f30, fr. franc. 7900, fr. belg. 6460, 
fr. szwajic. 23.650, ft. szterl. 620.000, liry 6780, 
kor. czestie 4000, austr. 1'80, złoty poJ 17.000.

Akcje przemysłowe w dalszym ciągu miały 
wczoraj tendencję silnie zwyżkową. Płacono: 
Chodorów 775 tys. mk., Ćmielów 210, Gafota 
34, Oikos 560, Parowozy 215, Pezet 35, Polska 
Nafta 145, Polskie tow. bud. 140 Rakszawa 420, 
Siersza ebktr. 82, Siersza góm. 875, Teżpe 860, 
Zieleniewski 1 m-iijon 310 tys. mk.

NAGŁY ZGON NA PLACU MARJACK1M. 
Wczoraj o  godz. 5 po południu koła realności 
pod 1. 7 na pl. Marjackun zachorował nagie 
i upadł na chodnik starszy mężczyzna. Poste
runkowy przywro lał jednego z laborantów apteki 
Mikolasza ora2 lekarza z pogotowia rat. w celu 
udzielenia pomocy choremu. Dr. Ad&mfak 
stwierdził jednak już tylko' śmierć slaruszK? na 
udar sercowy. Z w bki przeniesiono na podwó
rze wymLniunej V nm-enicy i zawiadomiono o 
wypadku lekarzy miejskich, ale ■ nie zdołano ich 
odszukać. W międłzyczasie przvbył na miejsce 
urzędnik policii Weinstock i stw'.eńcfcił, że 
femarłym był Józef Jagem an, emea’ inżynier, łi- 
«p«cv około 70 lat. Dla traku lekarza miejskiego

prywatny lekarz dr. W iktor po oglądnięciu 
zwłok zezwolił zaopiekować się niecni rodzinie, 
które tez przewieziono do mieszkanie przy ui. 
Kurkowej 3. Poszukiwanie lekarzy miejskich 
trwało dwie godfeiny. Przez ten czas tłumy pu
bliczności gromadziły się na miejscu wypadku.

CHCIAŁA UMRZEĆ W  KARTOFLISKU 
Wczoraj przea południem wi kartoflisku obok 
ul. Kętrzyńskiego znalezione młodą koDietę wi
jącą się w bólach. Przeniesiona ją do realności 
pod 1. 130 przy wymienione; ulicy i zawezwaro 
pogotowie ratunkowe. Przybyły lekarz stwier- 
Iził, iż dlesperatKa zatruia się kwasem somym. 

Po udzieleniu jej pomocy nieprzy tomną w stanie 
groźnym odwieziono do szpitala. Nazwiska tfe- 
speratki oraz powodu zamacnu na życie me żdb- 
łano ustalić.

PAPIEROSY ZA FAŁSZYWY BANKNOT. 
Władysław Wacławski, inwalida, zdeponował w 
policji fałszywy banknot 10.000 mk., kiory nie
znany osobnik wyręczył jego żonie, kupując pa
pierosy w kiosku przy ul. Kazimierzowskiej.

SZKŁO W CHLEBIE. Żona urzędnika Z. 
kupiła w  straganie na pi. Unji Bizeskiej chleb 
„Grahama-', pochodzący z pLkarni ŁysaKOwskie- 
go, ul. Gródecka 83. W chlebie tym żnaleziono 
kawał grubego szkła Piekarnię / powyższą pa 
fecamy opiece ■ odnośnych' władz

GŁOWY PRZECHODNIÓW W NIEBEZPIE
CZEŃSTWIE. Lampa elektryczna, wisząca przed 
sklepem Adolfa Auerbacha w Rynuu wczoraj 
spadła na głową przechodzącej Heleny Dąbrow
skiej, żony urzędnika bankowego. Na szczęście 

‘obeszło się bez zranienia, tylko kapelusz wy
mienionej uległ znisz-t zeniu. 0  wypadku tyrn 
doniesiono policji. “

OMAL NIE UTONĘLI W DOLE KLOACZ. 
NYM. Antoni Glidzii k, odczyty warz św iatła e- 
lektrycznego, bawiąc w realności przy ul. Snop
ków® kie j, wpadł do dołu ustępowego wraz z za
łam aną podłogą Na szczęście wymieniony zdo
łał zatrzyrpać się n a  powierzchni, tylko odniósł 
kontuzje, oraz szkodę 1 miliona m arek przez zni
szczenie ubrania. t............ .............

Rudera ta  jest w łasnością Samuel.a Rappa- 
porta, zamieszkałego przy ul. Kazimierzowskiej

Gorszy wypadek przeżyli dwaj robotnicy w 
Podgórzu. W padłszy bowiem 'do podobnego do
łu, dopiero zostali wyciągnięci przez straż po
żarną.

ZLIKWIDOWANA DZIAŁALNOŚĆ OPRY- 
SZKA. Aresztowany om gdaj Jan Wityński z Ja- 
ryezowa Nowego, w śledztwie policyjnem przy
znał się do 7 rabunków, b kradzieży z w łam a
niem i 2 kradzieży koni. Zeznał on również, iż 
był przyjacielem rozstrzelanego Fedka Pndhaj- 

Jnego, który d n n  21 gradńia z r  zamordował 
j w celu rabunkowym, dwóch gospodarzy z Po- 
; łonki. Na wyprawię tę Wityńgki da- mu swą ku rt
kę i kobiałkę z Chlebom,-

: W związku z ego aresztowaniem policja a- 
resztowała również Schuli.m,a W eintrauba, któ
ry kupił 'Od Wityńskiego kielich skradziony w 
icerkw. w R m enow ie, oraz kilku kpłegów opry- 
,szka. Całą tą .szajkę odes’ano do więżientfi. są
dowego.

MĄŻ, KTÓRY PAMIĘTAŁ O SWEJ FOŁOWI- 
CY. Fil i pi ón Baczyńska,' żona podurzędnika 
poczt., zamieszkała przy ul. Stryjskiej, od sie
dmiu lat nie żyje ze swym mężem’ Ę,milem|. 
PrzedwiCiZoKttj wymieniony, m- czasie nieobecności 
swe żony w mieszkaniu, wziął kluchę od pokoju 
od kuzynki żony, poczem zabrał ubrania, ' l i  -ii- 
psne i rżftcJy ewej poło\vicy, w arto»a 3ó milio
nów i u’otnił się. Poszkodowana dfonjosła o 
tern poffsji. i

POGROMCY GESI. W  ul. Stryjskiej przy
trzymano Michała Wołoszyna, gdy niósł cztery 
zabite gęsi. Stwierdzono, że ptaki te wartości 
pól miljona marek skradł on Michałowi Teoldbr- 
cowi na PersenKówce. Wołoszyna osadzono w 
areszcie. — Juljana LaKiiekłego, kanoniera. przy
trzymano również z 4 gęsiami, które skradł w 
Brzuchoy 1 cach nieznanemu włajcicielewi Oddh- 
no go w ręce władz wojskowych.

CZYJ LIS? Ludwik Andlrusiak, kupiec, zna
lazł na tawee w parku Kilińskiego btoa (lisy), 
które zdeponował w policji.

; .JEZUS MAR JA! PIENIĄDZE! Tak krzyk
nęła Karolina Niemcowua, przechodząc ulicą Le
gionów1 w chWih, gdy w swej Kieszeni w far
tuszku poczuła . rękę kieszonkowca. TU bowiem 
znajdowało się 350.0UO mk. Przestraszony tvm 
krzykiem młodzian dlał się spokojnie ująć. był 
to Stanisław! Martyszyr., Którego policja osadziła 
wi areszcie.

EMOCJE WESELNE. Salomea Gefner z Za- 
n-arstynowa zaoawiała się wesoło w szkole tań
ców Yuhna w Rynku do czasu aż spostrzegła 
zniknięcie złotej branaolety z *zegarkiem Z ręki. 
Przywołany policjan' nie wiele pocieszył poszko
dowaną, gdyż nie zdbłał odszukać ozdoby.

Z POGOhłOWiA RATUNKOWEGO. Mikoraj 
Dcrewcńko w.reainości przy ul. św. Teresy spodl 
z drabiny, przyczeni zranił się w  rękę. — Sa
muela Frischa, Lat 16, rówieśnik jego pokąpał 
dotkliwie w rękę. Ldzielone im oomoey.

NIE MIAŁA SZCZĘŚCIA. Helena Wasiczyn 
ska Kupj wala wczoraj1 w sKlepie kiajei a Mendla 
przy ui. Serbskiej sei. Po odejściu iej Kupiec 
spostrzegł brak osełki masła. Przytrzymano ją 
w Rynku, lecz masła przy niej nie znaleziono 
Wasiczyńską udprowiadizono na policję, gdzie 
stwierdzono, ze poszukiwaną jest ona za oszu
stwo. Osadzono ją oezebo w Aresztach.

ADWOKAT Dr. KROKOWSKI, rltazany 
przed tizema laty wi głośnej aferze „gumiowtf' 
na 15 lat ciężkiego więzienia, został ułaskawio
ny i wypuszczony na wolność. '

KŁOPOTY Z CZWORONOGAMI. Brak ser
ca i egoizm cechuje nadgół.. przeciętnego osob
nika w obecny ch czasach powojennych w odno
szeniu się do swych bliźnien. Wielu jeonak z- 
chorobliwą sytnpatją cdnoci się do ezworertej 
gów: domowych, które jednak, jak ich właści
ciele, ze złośliwością o inoszą ślę tło Auuzi. Ma- 
nja chowana psów i kotów przybra]a ńieoywate 
rozmiary i obecnie widzi ti? sv_ mieśq,e o  wiele 
więcej tych stworzeń, niż przed wojną. Przy ich 
złośliwości stały się one. istną plagą ludności, 
jaK o tem świadczą -zapiski policyjne i pogoto
wia rabunkowego.

Julja Niezabitowska, zamieszkała przy uł 
Ormiańskiej, miała ąapwa. którego bardzo ce
niła, gdyż przedstawiał on wartość 500.000 mK 
Miłe to stworzon.ro „uprzyjemniało" tycie są 
siadom jej w' odpowiedni -sposób tak, że w kuń- 
cu życzyli mu orni rychłego końca. W czoraj. ta 
przepowi idana .śmierć dotknęła tego czworonoga 
Zrozpaczcn a właścicielka „izpice" oskarżyła, w 
policji swą sąsiadkę Adfeję Meutz o btrucie, jej 
pociechy. — Policja odesłała ją dlo wcierynarzo 
miejskiego. : • .

W  związku z tą psią historją należy wspo 
mnieć, iż magistrat wydał nakaz prowadzenia 
psów na ulicacn w Kagańcach i na linewkar.h 
Właściciele czwoionogów usilnie starają się jed-1 
nak złagodzić to rozporządłzenie. Z powioau pa
nującej wścieklizny w okolicy miasta i w Kraju, 
oraz licznych cortziennwdh pokąsań przez '  psy, 
przepis ten winien być nadal i^rzymaay.

KRADZiEŻE I ARESZTOWANIA Mai-icuso- 
wi Woltowi z Brodów skradziono złoty zegarcK 
wartości 5 .uljonów mk. — Wincenty Lewicki.1 
doniósi policji, be zgubił lub skradziono mu 
portfel z 1,550.000 mk. Michała Swiszczaka 
aresztowano za kradzież garderoby wartości 1 
miijon mk. na szkodę B. Lach'Owicz, zamieszka
łej na Bogdanowice. — Stanisława Krępę z Za- 
inarstynowa aresztowano za posiadanie skraidżic- 
nego roweru na szkodę M Głowińskiego.

M B M a i U S E .

S e ^ o n  ^ r r - ^ r y  s i ę !
SUKNiE, BLUZKI, SZLAFROKI, JUM- 
PERY i t p. sprzedaie po cenach  niżej 

fabrycznych  znany ze solidności 
> MAGAZYN NOWOSC DLA PAŃ

WlOfJZER i FR5SCH, KiHhskicgo 1,
(naprzeciw kawiarni WledeńakieJ).
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Słaleficzy taciec spekulacji i iiaskarstwa.
' v

Od teasÓW okupacji Zagłębia przem ysło
wego Niemiec przez Francję, marka niemiecka 
poczęła gw-ałtonmie tracić na wartości, •poąy,- 
gając w otchłań nicości i m arkę polską.

Kryzys ren u  nas doszedł do zenitu za 
czasów obecnego rz^du Chjeny i paskdpiastów.

Spekulanci i gśćSriiferze przez porę łat gra
li n& zniżkę marki pcJbkiej tak w kraju ja ko też 
zagranicą, „skupując i podbijając tern, kurs ob
cych walut, a szczególnie dolara. Milionowe te 

■ zyski jednak nie zaspokoiły ich apetytów, rzu
cili n ę  więc na  spekulację papierami w artoś
ciowymi, podbijając ich wartość w gwałtowny 
sposób. W wir ten spekulacyjny zostały w cią
gnięte tysiące osobników nawet z ipoza sfer 
zawodowych giełdziarzy, którzy też pragną w 
szybki sposób zarobić dziesiątki milionów.

Jak szybko rosną kursy* akcji przemysło
wych, gwałtownie wytupowane przez spekulau- 
1ów, ' wiadozy bodni zestawienie wartości ak
cji ZreleniewsKiego, które przed pięcju dniami 
kosztowały około 800.000 m k , zaś wiczoiaj były 
wykirpownie po 1,300.000 mk., czyli że codzien
nie zyskiwały pc sto tysięcy marek na wartości.

Masy spekulantów" ogarnęła psychoza chci- 
wiciści i ryzyka^ Gdzie mogą zdobywają oni po
trzebne miliony na zakup nowych aKcji, plącąc 
nawet 8 proc. dziennie od pożyczonych pie
niędzy. ohraeanycłr na spekulację.

Wobec tej masowej spekulacji objawia się 
zastój w handlu i przedsiębiorstwach, gdyż' 
brak gotówki, którą każdy lokuje na gieidlzie.

Ten niezdrowy objaw w życiu gospodar- 
czetn, państwa, skończyć s;ię musi krachem, który 
Jak. zwyczajnie dotknie masy z poza zawodo ■ 
wytch giełdziarzy, gdvż ci szybko potrafią wyco
fać się w chwili dla nich groźnej.

Jak fakty w skazują, nie m a nadziei na szyb
kie piópkawicnn się wartości marki polskiej^ 
gdyż sfery imające ster państw/a w swych rękach,

ciężkie’ walki wewnętrznej, przed którą obec
nie słoi młode państwo Jugoslawji.

Z.w. .mezonie wojny światowej przyniosło 
połączenia Serbów i Chorwatów w jedno pań
stwo, gdyż usiłowano uważać ich za jeden la- 
ród o jednym języku różniącym się tylko alfa 
netem, gdyż oerbowie używają Cyrylicy, pod
czas gdy Chorwaci przyjęli alfabet łaciński, 
okazało się jednak, że jedność mowy nie wy- 
istancizra, — i pow :órzvło się zjawisko obserwo
wane w Irlandji, gdzie nieprzejednanymi prze
ciwnikami Anglji byli ludzie nie znający innego 
języka jak tylko angielski. Pomiędzy Serbami 

Vr Chorw-atami zachodzą głęboko sięgające róż
nice 'kulturalne i Li11 tor/cziie. Pierwsi oparły cię 
całkowicie na kulturze bizantyńskiej, — drudzy 
W|chłonęli kulturę łacińską. Wypadki dm jow e 
rozdzieliły xch od  wieków" tak, że wewnętrrznego 
związku nieg*dv nie było pomiędzy obu szcza
pami. Włączenie Chorwacji do Jugosławji przy
jęli Chorwaci jako konieczny rezultat wojny i 
jako pożądane oswobodzenie od przemocy m a
dziarskiej; nigłly jednak nie objawi' się po
między nimi szhzery . gorący zapał d la tej kom 
binpkji, — a prędko spostrzegli .ze  Serbowie 
zaczynają odgrywać w nowem państwie rolę na
rodu panującego. Na tle więc różnii religijnych, 
kulturalnych i no części społecznych, — wy
tworzył się w Che rWafcji s in y  prąd separaty
styczny, którego celem 'jest przem iana Jugo- 
slaw ji w federację, związaną luźnie pewnemi 
cen tralnemi u rz a.dzen: ami.

Jednym, z głównylch i najbardziej wpływo
wych przywódców tego rudiu jest Suepan Ra- 
tflpz, który oparł Się na  m asach chłopskich i 
jeszcze za czasów węgierskich, wyrobił sobie 
olbrzymią popularność wśród włośroan. -

Radicz nie występował zrazu bardzo sta- 
nowpzo przeciwko rządowi belgradzkiemu i p ró
bował nawet porozumienia, które leclnak .nie

m ają interes w w ziu& ipw artośii akcji pr-zetp^ 
słowych i handlowych, jco jest równoznaczne z 
dewaluacją marki polskiej. Wobec tego uie wi
dać iżetelnyćh wysiłków- rządu w kierunku po
prawienia wartości m arki ✓

Z chwilą w'ziostu niemieckiej marki, ’ auto 
matyćznie wzrosłaby wówc-zas wartość marki 
polskiej Byłoby to iiaslem potaniania żywności 
i towarów Tu jednak nie uśmiecha się naszym 
spekulantom, kapitał;.dom i paskarzom. ■■ i

Na to dotąd1 się nie zanosi, gjyż zatarg 
francusko- niemiecki o spłaty reparacyjue nie 
daje nadzieji na szybką likwidację.

Stan obecny przechodzi w chroniczną elio 
robę u nas, a  roje pasorzytów obsiadły chory 
gospodarczo organizm państwowy i wysysa;^ 
zeń ostatnie soki. '

Ministerstwo skarbu obepnegfo rządu opan
cerzyło się sztucznym i nierealnym kutsem ofi 
lojalnym obcych wt4'i|l. i z apatycznym spokojem, 
anemicznego starca przypatruje się zwiększają,- 
cej się nędzy mas, żyjącej ze : talycli poborów" i 
prafcy zarobkowej. -

Rząd chjeny i paskopiusta dotychczas nic 
nie uczynił, aby poskromić o raje spekulacyjne 
i paskńrskie Fabrykanci’ fkupcy  zapiagnęli zy
sków" podobnych jakie m ają przy sookulaejaćli 
giełdowych. Ceny 'towarów- nie regulują śię we
dle wmrtości przedwojennej złota, ani nawet 
wedte wartości obcych wałut. r* , /

Podobnie jak spekulanci pohlijają wartość 
akacji przemysłowych, paskarze analogicznie pod
wyższają oćny żywności i towarów-, które czę 
stokroć przekraczają w dwójnasób ceny przed' 
wojenne w stosunku do reny zioła.

Stan obecny można porównać do tańca sza
leńców-, groźnego tern, Jżc niszczy on życie go 
spodareze państw a 1  ogółu ludności. 1

Chjena i Piast obecną groźna, sytuację wy
wołali. ‘ > ’

ki reprezentuje kierunek ściśle -centralistyczny 
i mioiiarcniczny, — Radicz jest federalistą i re 
publikaninem. *.. .i; „j

Jak v iadomo po ostatnich wyborach do 
Skupczwny był Raiiicz bezwzględnym panem 
sytuacji w- Belgradzie. Sprzymierzeńcy jego 
chrześcijańsko - socjalni i muzułmanie tworzyli 
w nowym parlamencie jego przedmą straż. Wy
starczało Radiczowi wejść ze swymi 80 z\wden
ni kami do Skupiczyn. a nowy rząd P ast za zna
lazłby *ię wobec o,gminnej opozycyjnej więk
szości. Radicz jednaj Wahał s ię ’ zasiąść na 
wspólm-jch ław,ad i z iscrbami; skorzystał z tego 
Pasicz i w Celo ratowboia śvtuacj: zawarł z Ra- 
diczem pozornia m ało korzystny dla rządu uktad 
w Zagrzebiu. W rzeczywistości, jak się okazało 
wkrótce, był ten układ niczem innym jak tyli o 
zręcznym m anewrem .

Uwolniony chwilowo od najniebezpieczniej
szego przeciwnika, pozyskał Pasicz wkrótce p o 
rem wrogich mu dotąn chrześcijańsko - socjal
nych i Muzułmanów.

Skutki zręcznej dyplomacji Pasieza pojawiły 
się wkrótce. W czasie rozpraw nad progra
mem rządowym w pierw-szycli dniach iTpca, o- 
świadczył Pas'cz na jedną z interpelacji z obozu 
federalistów-: „Prughie* ie zmian; ztuiany te
mogą nastąpić na prowincji, lecz nie uzyskacie 
moi panowie nigdy tego, by idea jednolitego pań- 
stwA została ahnidchaną". Słowa P ań  cza wy
wołały wśród federalistów zdujiucnie, łuska 
spadla im z oczu, rozpoczęła się walka.

W  odpowiedzi' n i  to zerwał Radicz wszel
kie stosunki z Belgradami i rozpoczął gwałtowną 
propagandę przeciwko rządowi. Przea nie
spełna  jednak tygodniem rozeszły się wieści iż 
rokowania, między Pasiczetn a  Racliczom zostały 
na nowo [widjęte, gdy oto nagle w dn. 14. bin 
w Zagrzebiu wygłosił Radicz w czasie uroczy
stości francuskich mowę nawołującą narćJ

i \  i •

Lroocki do wyzwolenia się z podf serbsmego 
jarzm," oraz obrażającą rodzinę, królewską, a 
szczególnie osobę królowej, którą nazwał Panią 
Pompadour, wydającą ogromne sumy preniędzy 
na, .swe podróże podiczas gdy naród dalmatyński 
cierpi nędzę. ' . ’ I '  Ł

Ostatnia wiadomość jaka nadeszła 2 Bel 
gradu donosi, że 'wydział nietykalności posei 
■skiej Skupczyny postanowił wydać Radicza są 
dom jako iż przekroczył ustawę prasow ą i jakc 
zdrajcę stanu. ' ■  V ,

Radicz bawi obecnie „ a  wsi, gtizto prowa
dzi żarliw-ą propagandę na rzetc* samoclziełńej 
Republiki ichorwackiej, a jak ■ twierdzi pół- 
urzędowra  prasa, przygotowuje zb ro jny  opór.' 1 , • • v •’ S , .— ai»B

DŁUGI FRANCJI W ANGLJI.
ŁiONDYIN, 24. liptóa., (AW) Pott/ek, etoJ-a 

Stmiu ministerjum spraw M gr. Mam NeiK oświad
czył w izbie Gmin, iż całkowita suma dłługu 
francuskiego wobec Anglji w zrosła do dnia 
31 marca o. r. do 610 mil jonów funtów sttrlin- 
gńw. Dług ten jest płatny w funtach sterlm- 
-gąch, wyjąwszy sunto 8-40ł) tysięcy funtów, któ
re są  płatne w walucie amerykańskiej, co przeu- 
stawia 41 mil jon ów ickferów. '

3  ruchu robotniczego.
3 STRE1K W  FABRYCE- DROŻDŻY, 1 SPI

RYTUSU W LESrlENICACH, Dnia 23 lipca wy
buchł stiejk w wymienione] .fabryce. Rooomicy 
solidarnie zastrejkowab i przedstaw Ci następujący 
memorjal: ■ >

1) ; Robotnicy 1 robotnice w'szysikicn Kate- 
goiji tak kwalilikowani jak i niekwić tifilkfowain.i 
żąaają solidarnie przyjęć u  wydalonych robotni
ków" ł powrotem do procy, a to: Wesołowskiego, 
Koprowskiego, Kozaka i Litwina

2) Żądają kategorycznie usunięcia z Drący- 
p. Potomaka (obermentera).

3) Żądają solidarnie wypłacenia im za nfie- 
siąc lipiec indeksu G. U. S. Warszawa w wy
sokości 48 o/c. “ ' ’

' 4) Żąaają uznania mężów1 zaurauda, a to po
jednym od metalowców, stolarzy . robotników 
dziennych, którzy bęcL, mmli prawo interwencję 
we wszystkich kwestjach spomycn, wyn-kfvch z 
pracy i z płacy.

: 5) Z p w  odu strejku żauen z robotników 
1 robotnic nie może ty ć  z pracy wydalony przez 
okres trzech miesięcy, jodynie wyjątek stanowią 
robotnicy, którzy orzekroezaja przepisy ustawy 
przem.-handlowej, za które to przekroczenie usta
wa przewiduje natychmiastowe wydalenie.

Z postawionych żądań widiać jak na dłoń', 
że robotnicy Dostawili żąuarńa ekonomiczne, a 
wydalenia Poremaka, nadlmontera, żądają robot
nicy z tego powodu, bo ten p\m i jemu podbbńj. 
z pod znaku „Gott erhalte“ wymj-ślają robot
nikom od „Polnisctie Schwefne*'. W  fabryce tei 
praruje wielu robotników, którzy spełnili obo
wiązek wobec państwa i teraz są taa Paktowani.

Robo ulicy, zorganuo wcuu w Związku „Pra
cy “ i robotnicy kwalifikowani 1 . 1 j. metalowcy 
1 stolarze uenwalib w-ytrwać w strejku aż do 
zupełnego zwycięstwa, mimo to że pluton po
licji państwowej obsadził fabrykę. Robotnicy 
sprowokować i przestraszyć się r ie  dadlzą

Na „Gntazdka^dłieci robotniczych.
W  niedzielę, dtiia 29 lipca Ór o godz. 7 

wieczorem odbedZie sie w  lokalu Z Z K., ul. 
Gtódeeks 1. 69

PRZED&TA ■ lEftlE
Zespół t< matorski pr>d kierownictwem tow, 

J. Dortorejki -odegre znakomitą komedję M. ba
łuckiego

„ G R U B E  R Y B Y * *
Czysty dochódi przeznaczony na „Gniazdka ' 

dla dizieci robotniczych
Sekcji kobiet b- V. S.

i
v .ii/ n s

Walka Serbów z  separatyzmem Cborwatów.
Gstatnto doszły nas wiadomości o wydaniu ! mogło dojść do skutku z powodu wielkiej roz- 

sądum posła Radicza jako „zdrajcę stanu". Ta lueżności politycznych dążeń. Gabinet belgradz- 
lakcniczna w iadomoic mieści jednak zapow ieaz



Z w y u S ę s t m o
Łodi, 22 lipca,

Strejk .ototników włókniczych tyj wołany 
ihciwością i brutalnym uporem przemysło yVców, 
c ikończony został pełnem zwycięstwem robotni
ków, odniesionym wyłącznie dzięki ich podziwu 
jodnej solidarności i niezłomnej wytrwałości 
w walce. -

W piątek wieczorem odbyła się w Łodzi, 
pod przewodnictwem i z inicjatywy p ministra 
pracy konferencji przemysłowców ze związkami, 
robotniczemi, celem przeprowadzenia pertraktacji 
w sprawie przedłożonych przez robotników żą
dań, które ogół przemysłowców tak bezwzględnie 
odrzucił w dniach poprzeunicb

W rokowaniach wzięli udział wydełegoWanS 
specjalnie w tym celu przedstawiciele Komisji 
Centralnej Z~. Zaw. w Polsce w osobach to w. 
to w. posłów Żuławskiego i Stańczyka Związek 
alasowy, oprócz szeregu delegatów, reprezento
wał przewodniczący Związku tow. poseł Szczer- 
kowski, oraz sekretarz, tow. Kałużyński.

Po parugodzinnycb rokowaniach o g. 5*30 
rano podpisana została umowa dająca robotni
kom prawie , całkowite spełnienie ich żądań.

Najważniejszy postulat: regulowanie płacy 
automatycznie wedle wykazu Kom, Statysiycznej 
dla badania drożyzny został spełniony w ten 
sposób, że przedsiębiorcy zobowiązali się na cały 
okres aż do końca bieżącego roku podwyższać 
automatycznie płace stale cc 2 tygodnie o cały 
yykazany przez mieszaną b m . statystyczną 

indeks drożyżniany
Spełnienie tego słusznego i niesłychanie 

ważnego żądania, przeciwko czemu przez długie 
miesiące bronili się przemysłowcy łódzcy, a o co 
walczą równocześnie robotnicy w innych gałę- 
siach przemysłu, przMewszystkiem — w B elsku, 
jest najlepszym dowodem możliwości jego wy
konanie, co dla ogółu walczących o to samo 
robotników powinno być zachętą w walce. Ro
botnicy łódzcy przez osiągnięcie obliczania dro
żyzny co 2 tygodnie, zrobili ważny krok na- 
Drzód i w tej mierzej zbliżają się jnż do posta
wionych przez Kom Centralną postuląiów.

Poza tern zasadniczem żądaniem robotnicy 
wbrew pierwomym ofertom przemysłowców i za
pewnieniom, ze przemysł wyższego obciążenia 
znieść nie może, otrzymali 67 proc. podwyżki 
płacy na m. lipiec z tem, że już od 1 sierpnia 
nastąpi nowa podwyżka, oDltezona wedle wzrostu 
drożyzny od dn. 16 do 31 lipca.

&

12)
OPTON SINCLAIR.

1 0 0 ° / o
f l i B t o r j a  p a t r j o t y .

Tłumaczyła z angielskiego

dr. F E L I C J A  N O S S I G .
Kobiety i&aiozęły też wkiótce płakać i łkać, 

a m a ła  Ada Ruth pod wpływem natchnienia po
c z ę ła  deklamować poemat — a może nawet 
nówiąc, tworzyła go równocześnie'/ Nie posia
dała się z oburzenia. W poemacie była mowa 
o powstaniu prułetarjatu — o krzyku mas.

Pioti słtchlał piówił sobie, „biedni głup 
cyt" Potem we tał.,

Lmnałd 'JortSen, młody kwakierr, odrzucił na 
tył głowy czarne swe loki zaczął wv głaszać 
mowę A Piotr słuchał i myślał w skm ości: 
„Biedny głupieć!" Inny znów. redaktor socja
listycznego dziennika oświadczył, że właśnie 
pisze wstępny artyku ł; zna Guffoyfla i opublikuje 
,sgo portret, napiętnuje go jako „inkwizytora". 
Zażądał także p o r tr e t  Piotra a Piotr przyrzekł, 

da się fotografować. Pod ^obrazem Piotra 
miał uirneścić słowa: „Ofiara inkwizycji1. Piotr 
ni# naiai pojęcia, oo ten długi wyraz oznacza, 
lecz zgodził się na wszystko, wciąż przy tein 
powtarzając w duchu „biedni głupcy!". Wszyscy 
byli głupcami, irytowali się cierpieniom' dru
gich '  /

Eiotr r  in a r  odiozJuwał też pewnr, obawę,

w łó k n ia r z y .
Podnieść ^rzytem należy niesłychanie Ko

miczne i pomżŁjące zachowanie się przedstawi
cieli organizacji chadeków, którzy w poniedzia
łek, dn. 16 lipca, w zdradziecki sposób podpi
sali urnowy, godząc się jedynie na poawyżkę 
50 proc., u mimo io starali się przemocą wci
snąć na toczące się rokowania i przez usta 
swego posła, Han. sza, składali oświadczenia, 
tłumaczące ich obecność w ten sposób, że... 
wprawdzie umowę zawarli, > lecz robotnicy ich 
nie posłuchali, wobec tego przyszli zawarta 
umowę poprawiać. Traktowanie tych panów po
ważnie jest doprawdy kompromitacją i należy 
wogóle raz skończyć z uważaniem tych zdraj
ców robotniczych za jakąś partję robotniczą.

Odniesione przez robotników przemysłu 
włóknistego zwycięstwo które — por® Łodzią, 
załatwia postawione tądania ró *nież dla całego 
okręgu Łódzkiego, Żyrardowa, Częstochowy, 
Sosnowca, Zawiercia powinno być dla robo
tników bodźcem w kierunku wytężenia wszyst
kich sił do dalszego wzmacniania organizacji, 
która da im możność wystąpić ze zdwojoną 
energją w chwili wygaśnięciu obecnie zawartej 
umowy do walki o nowe zdobycze-.

I ■■■ '#QÓ — ■ - I
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§ STREJK W DEMNI WYŻNEJ ad SKOł e  

w Zakładzie drzewnym zaostrzył się. Rołtotnićy 
nie zgjodzili się., ażeby dźiś w tyich ciężkich 
czasach sobie z nich tpioiiio, i m arną jałmużnę 
pracodawców narzucili a  żądają to co im się 
prawnie należy. Robotnicy postanowili wytrwać
do zwytęigstwa.     • .

Przebieg dotychczasowego strejku jesft i byt 
.spokojny — oprócz kilku ' łamistrajków, którzy 
.starają się wslzelkimi siłami strejk ter złamać 
i używają do tego terminalnrów, dając im pracę 
w ima gt izynach. Najgłówniejszą rolę odgrywa 
niedorostek na iciiele i utnysie. Urbański wraz ze 
swemi braćmi. Zmuszają chłopców do pracy a 
sami jeżdżą autami po mieście, byle pokazać, 

ruich idzie. Strajkujący , robotnicy zwracali 
lym pankom uwagę, ■♦lJaozcgj są prowokatorami, 
na to odpowiedział Urbański, że jego strejk nic 
nie obchodzi ho jest szoferem, a związek jego 
jeist we Lwowie. , i

Widocznie ten wielki azofar o  małych no- 
ga,ch należy do c:°mnycli mas, którzy przed’

nie posiadał się e  radości wobec m espcdzia
nego swego J>ohaterstwa, podobało mu się. że 
jego taftę i isława rozejdą się po m łym  kraju, 
zorganizowawszy proletarjat dowiedział się, ja 
kich motod używa liust kolejowy w Ameńcan 
City, celem zaprowadzenia na szubienicę zna
nego przywódcy robotników. Cała ta rzecz przed 
wystraszonemi ofczyma Piotra rozrastała się do 
rozmiarów potwornych, ćłrowka Piotr, czuł jak 
ziemia drży odczuwał ogrom potężnych olbrzy
mów, którzy walcząo, kroczą ponad jego głową. 
Piotr pytał czy leż Guffey wiedział, jaką sen
sację wywoła jego historja, i jak potężną broń 
oddaje teim. samem w ręce wroga? Czego Guffey 
spodziewał sity |po Piotrze jako odszkodowania 
za narażenie swej sprawy? Słuchając tych gwał
townych mów' w malej izbie, Piotr coraz silniej 
doznawał pokusy ucieczki. Nigdy jeszcze me 
widział ludzi wpadających w taką wściekłość, 
nigdy nie słyszał tak strasznych rzeczy, o jakich 
oni mówili, takich oskarżeń miotanych niotyiko 
przeciw policji w* American City, lecz także 
przeciw sądom, prasie, kościołowi i wyższym 
szkołom, przeciw wszystkiemu, co obywatelom 
miłującym prawo, jak Piotr Gudge wvdawało 
sip świętem! i godnem szaiounku. 1 i

Obaw a Piotra ' zalezęła być widoczną, lecz 
bunri uważali to za zupełnie naturalne. Adwo
kat Andrews zaproponował, aby go zabrać i 
ukrvć, by przeciwnicy nie sprzątnęli go z drogi. 
Picur I ftJzia w procesie Goobera, cennym świad
kiem i me śmie się 'narażać na niebezpieczeń
stwo. Lecz Piotr odzyskał panowanie nad s^hą, 
i odegrał szlajełietną rolę. Będzie odważnym, i
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200 laty się znajdowali. Widocznie obawia się 
ten paji aby łaski nie straicił u pana Groedla, 
bo gdzieindziej nie otrzymałby pracy. Ale m ie
lizny już więjcej takich, którym z ł is k  dał 
p. Groedel 8000 Mp miesięcznie na utrzyn ante 

" Ciekawiśimj jak  traktować będzie ten p u- 
inępek Związek szoferów we Lwov ie. 
k *  § .ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW. lu u r  
w  jjROrlOBYCZb zaiwiauamia, żle pracujący w 
fiiniie B. Fischer i Ska W Drohobyczu z po- 
wlodu wzi ustającej drożyzny zażądali po'<fwyzki 
Płac, pouiewfcż pobierali dotychczas zatódlwie od 
80.000 do 200.000 mk. tygodiniow' >. Ponieważ pra
codawcy śię na to -godzić nie chcieli, z iegc 
powbdu robotnicy zmuszeń* byli zbojkotować wy
żej wymieniony warsztat.

Wzywd sit towarzyszy, aby się do tej firmy 
i*/ posadę nie zgłasza1 . . . . . .

§ BACZNOSC KRAWCY! Walne zg.oma- 
daenie członków! Związku pracowników „Igły ‘ 
w! Police Oddział 13. Lwów odbędzie s ię 1 w 
środę dńia 25 lipca dt wl sah Rynek 8, I. p. 
c godz. 7 wlecz. PorządteK d! :ienny: 1) Spra
wozdanie z ostatniej akcji Ccninikowcj. 2) W y
bór Zarządu. 3) Wnioski. Jeżeli o  godz. 7 nie 
pędzie ciostatecJiego kompletu, odjbędzte się zgro
madzenie o  godz, 8 wieczór. Zarząd.

, § OSTRZEŻENIA uOZOk Cu w , DOMOWi 
uouoszą nam, że jakieś indywidua zbierają skład
ki wiśród dozorców na noszia jakiejś delegacji. 
Zarząd stow!. „Praca", grupującego w swym ło- 
nie dozorców tomu we Lwowie zawiadamia, ż t 
nikogo me upoważnił do zbierania skład!ek, wo-. 
ber czego takich „zbieraczy" należy oddać w 
ręce policji.

Ąomunihjaty.
i X POSIEDZENIE Su Sl e u *.* e u m iTETU 

kOBUTNICZEGO odbędzie się w1 czwartek, Jtua 
26 lipca 1923 o gOdf- 6 wieczór, w lokalu Związ
ku kaflarjzy, Zielona 7, na które zaprasza się 
tow. Dorotę Mich., Włodarskiego, redkowa, Fe- 
dorka, Cidhackiego, ’ Bietea, Patkiewlicua, Rygla- 
na, Langa, Rafamkiego, Mcgudera, Ruppenthalr, 
Helia, Szabińsluego, 1*j lipskiego, Szczupiaczyńskjie- 
go, Pisleszka i Romera. Uprasza się o  plunkmaine 
przybycie.

X o  K w A Teky Ul J\ ł E u j u n i s i o w .  Zwią
zek Legjonisrow1 zw: ara się do mieszkańców Lwo
wa z gorącą prośbą, by zechcieli zgłaszać wol
ne kwatery celem umożliwienia zakwaterowania 
na zjazd przybywających Legionistów. Kwatery 
można zgłaszuć dstnie luo pisemnie dlo Sekr.
Ujazdu Leg. — Zielona 7.

— B

ns wfSWstkc przygotowanym, tak 5 jak ;mni j 
wt-ale się tak ba rdzo nie boi.

. Soenotypistka Sad te wynagrodziła go za to 
bohaterstwo. W malerr jej mieszkanki nył nie- 
zajęty pokój sypialny, jeże® Piotr chce u nich 
zamieszkać, uczynią co pnpżliwe, aby mu było 
dobrze l - }

' P.otr przyjął Łapfuiśajelnid i o jptóznej godzinie 
nocnej towarzystwo rozeszło się. Grupy czerwo
nych rozeszły się w różne stromy z zaciśniętem* 
pięściami i stanowczemu 1 twarzann, z którycn
łatwo było wylczytać, że historję Piołra wyzyski
wać będą, celem, podniecania niezadowolonego 
proletarjatu do nowego wzburzenia. Mężczyźni 
przy pożegnaniu serdecznie ściskali rękę Piotra, 
kob.eiy patrzyły nań czule, wdrażały podziw
woliOc jego męstwa i nadzieję, wprost przeko
nania, że do końca pozostanie wiernym praw 
dzie, że zapozna isię z ich ideami i przvłączV 
się do ruchu. A Piotr, patrząc na n ic h , myślał w 
duchu . „Biedni głupcy 1‘

J x iv .

K Naturami#, że szanujące sia gazety w Am* 
rican Cily nie marnowały papieru na odpamte 
fantastyczim ih oskarżeń, pochodzących od czer 
wonych. a( zarzucających władzom, policyjnym 
że torturowały świadków Był jednak w Ame 
ricjwi City także ..eocjahsiyczni tygodnik, i ten 
przyniósł dfugi opis o przejściach Piotra wraz 
z jego portretem, Trzv inne gazety socjalistyczne 
zajęły się  również oprawą, a  komitet oorony 
Goóbiera w ydrubowuł okiMnik 1 rozesłał yo w.
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Czwaitek o g 7au akczur

Kol Ńidrei
htstor. operetka w 4 akt. s-ajkiewicza. 

Bilet> wcześniej do naDycia rr domu pończoch „KAKAiNb uuca JagieUoĄajta 11, ud godz. 6-tej K.zy Kasie teatrn

Jjghllo.isk* 11.
dyr.ti. M. ćlmpet

Śiodś 0 godz. 7'30 wieczór

Sulamith
operetka w 5 aktach Gokitadcna.

Z powodu kradzieży w katedrze pieźBieńskiej.
Czytają,. alarmujące rewelacje o  kradzieży 

dokonanej w katedrze Gnieźnieńskiej, mimo Woli 
ciśnie isię cały szereg refleksy;.

W ięc tak  olbrzymie skarby J f tz ą  bezuży- 
w z n ie  po naszych kościołach?...W

Wo&dy gdy państwo jęczy pod brzemieniem 
nędzy, gdy miota się i głowi nad wynalezie
niem. sposobów, by jako tako zapewnić i u trzy
mań egzystencja kraju — w jednym tylko foośc.e- 
te złoozieje kradną skarb  znacznie przewyż
szający wartość wszystkich pieniędzy całego 
państwa.

W artość bowiem, skradzionych przedmiotów 
określona została na sumę 200,000.000 kip;, 
złotych czyi z górą 5,000,000 000.000 (5 try- 
1 jonów) Mp. pap. wtedy, gjfly .cała emisja ban
knotów t. j. marek polskich od czasu istnienia 
państw a przewyższa zaledwie 3,000,000.000.000 
3 tryijony) m arek papierowych.

I takie skarby pozostawione sk, opusae i no 
brej woli zakrystjana, --  w najlepszym razie 
proboszcza...

W prawdzie kanony gRoszą, że dobra ko
ścielne są własnością Kościoła, co W ściślej- 
szetń brzmieniu uznajeza — własność „Rzymu" 
— i dlategp ptó późwaUAją wtrącać Kię do nich 
władzoi.. cywilnym kfaju. Lecz trzeba wreszc e 
postawić kWestję jasno, że dobra te powstały nie 
z dajnin i jpóżyMzek „Rzyifxiii“, lecz są  Własnością 
państw a i państwo m a pełne prawo Zajęcia się 
niemi, przechowując pod specjalną fiidczą i 
.ychroną ssahytki o  historycznej i muzealnej w ar
tość., — natom iast zużytkowUjąc drogocenny 
kruszec, pozbawiony tej wartości, na  koniecz
ne potrzeby' państwa.

Wszak bistorja państw  rdzennie karo lik ich  
niejednokrotnie stwieidZ-k, że W chwilach kry
tycznych kraju zwierzchnicy kościelni, którzy 
naprawdę iczilli się obyWatełuuU, lktaaa.fi ®w« 
„dobra kośiotelifte" na dobro publie fBe i „fizym'i( 
przeciwko temu n ie ' Oponował

Czyż nomaiczyć trzeba, że kraj dasz dzi
siaj przeżywa momenty bardzo tcięźkió i bardzo 
krytyczne. W aluta nasza toc*y się zawrotnie po

ukoi sirwoiżbtne i tak kr\v'awo ranione serca w i
dokiem z dńia na dzień wzrastającego niedostat
ku najbłiżsszyteh, pociągającego za sobą szerzące 
się w sposób zastraszający wypadki rozpacz 
liwych .samobójstw -fz [braku środków do życiaI

iiSIjl BWWKL
poco v tej, bi&Ł nadżie: zatrzymania, bo niema 
na czern oprzeć jej wartości — wtedy, gdy w 
jednym tylko kościele — a mamy ich parę set 
— kradną cłbrzymiL masy szlachetnego ki usz- 
cu, przewyższające wartość nalej emisji Skarbu 
Państwa - - 

•' Może nie jedneśmu wyda się niemiłem by 
^własność kościelną" profanować — oddając* 
ją  na dobro państwa, ale wszak państwo to nie 
twór obcy, ruń władza najeźdźcy pized którym 
taka obrona była potrzebną., i o utrzymanie go., 
o jeg - dobro dbać musi każdy prawy obywatel, 
nie szczędząc żadnej ofiary.

Jeżeli zaś wymagamy ofiar ud pj^eciętnego 
obywatela, to bardziej jsHyba obowiązek len do- 
tyćiży ludzi, którzy uważają się za „świeczniki 
ludzkości — w osobach ^wderzchników kościel 
łiyo-h, by ci fikcyjną własność Kościoła naresz
cie zechcieli uznać Z a własność państwa.

Pozwólcie społeczeństwu czcić w domu Bo- 
żjUB. wzniosłość idei ic^rześcijańskiej głoszonej1 
prżez szlachetnego Kapłana, uwielbiać ubo: 
żucłmego Chrystusa, który nie zbierali i nie prze
chowywał złota i drogocennych kamieni oddając 
„cesarzowi co cesarskie, a Bogu co jest boskie .

Gdy Naród ,w świątyniach wznosi modły 
o fatuhek w Wzrastającej z dnia ńa dzień niedoli 
głodowej, ugina .się pod ciężarem kryzysu dro- 
żyźnianego, w skarbcach kościelnych leżą nie
przebrane bogactwa, które mogą radykalnie za
żegnać klęski, zapewnić dobrobyt i wydźwignąć 
z niemocy finansowej państwo.

• Czyż sd,mionie chrześcijańskie nie dyktuje 
władzom kościelnym nakazu oddania Narodo
wi w lak  piężkiej chwili przyna/antej części >o- 
gaćtw stanoWia.,cycn tego Narodu bezsporną w ła
sność, m iast ,jak to się stało w katedrze Gnieź
nieńskiej, narażać je na zamachy świetokradzkiej 
ręki?

Dostojeństwo obrzędów religijnych nie \vy- 
ma.g)a z Jo ta, i głowy wiernych pochylą się rów
nież Korni e,1gdv kapłan, zamiast złotego, wznie
sie ku Bogu kielich mosiężny. A ten sam kaw?a-* 
lek szlachetnego kruszcu w skarbiću państwa

Dnia 1 bpea b. r o  godz. P zrann w ogro
dzie Nieskucznym w! Moskwie pojedynkówali się 
dwaj śf tichacz' czei woftej akadtefnji wojskowej 
Tiertow i Djakomo,,. Była obecni o&otfe o którą 
odbywał się pojedynek — księżna Moczabełli. 
Pojedynek skończył się trag;azme. Djakoaow zo
stał raniony .śmiertelnie'

Tieżtow został crdtrany ,x x i sącr wojenny. 
Oskarżenie brzmi: „..wiedząc że pojedynek jest 
przeżytkiem ustroju feudalnego, który był prak
tykowany wyłącznie wśród oficerstwa starej car 
Sklej affiiji i w sferze ziemjońsko - szlacheckiej, 
która zagarnęła sobie wyłączne prawo obrony 
hołrófU k&itowtgo przez przelewanie krwi; wie
dząc, źe pojedynek jesu pojęciem feudalna - ka
stowe m, oboem i wrogiem społeczeństwu prole
tariackiemu i Czerwonej armji, Tiertow, będąc 
sluohacŁem akademji wojskow ej, t, j. guiUjąć się 
do tego, aby być jedh/m z wodzów7 czerwono, 
armji roDomiczo - Włościańskiej, w<|ął udział 
W pojedynku z  wyzwania i zabił w tym pojedynku 
bowhizysza swego Djakc&iowa. Tiertow ujawn.ł 
w tem obce i wrogie społ&tzenstwu prołetarja- 
ckiemu i Czerwonej armii feudalna - kastowe po
jęcia i zdyskredytował swoją godność czerwo
nego wojownika i nrzyszłega wodze czerwonej 
armji". -

Księżna Morzabełli też została pcoiągniętu 
do odpówiedziałnaśia jakc ; wspóteczesmiezka 
mcrderstWŁ. (

ułów'tiy trybunał wojskow™ w Moerwie, po
trzydniowych rozprawach, dnia 13 łipaa ogło
sił wyrok w spiawic1 Ticatowa, który zabił ,w 
pc je dyn ku swego Kolegę Djakónowa. Tiertow 
skazany został na 3 lata ciężkiego więzić nji„ i 
pozbawienie fi£ lehże przeefag czasu praw ODy- 
WatełsKich. Z uwagi jednak na to, że Tiertow,. 
pozostając na służbie Wf kaw&lerji czeiwojicj, od- 
ZńauZyf się W licznych bitwach i otrzymał 11 
ran, sąd pustai«owił zmniejszyć mu karę i ska
zał gó >na półiora roku Więzienia bez pózba 
wierna pravj,

Oskarżona księżna Nina. Moezabeiłi, która 
oyła powodem pojedynku — aosiałe unie w n  
niema. ' * " V " - . -

tyisiądach egzemplarzy po całym kraju. Okólnik 
iwn napisał ,mlod/ kWAkief Doinild Gordon.. 
Przyniósł Piotrowi' odbitkę sZczótkóWą, aby się 
upewnić, Czy* wszystkife szczegóły Są ęgodue 
z prawdą; Pioff przeczyta i odbitkę i był głęboko 
wzroBaony, iż jt«st właścd.rie bohaterem. Piotr 
me wyiAwił nic z poprzedniego 'swego życia 
a łudzić z komitetu obrony, którzy eoś o tent 
wiedzieli, milczeli. Piotr uśmiechał się, tnyśłąe 
o tdim; lisią chytrość posiadali ci ludzie, umieli 
wyzyskać swe atuty — i Piotr tteżuJ dla nich 
pćwnćgu rodzaju podziw. Donald Gordon przed
stawił Piotra w swym. okólmmi jako biednego 
mbothika; Piotr uśmieehrtął się szyderczo; znał
oft słowo „pracować", ale rozumiał przez to
ort imićgu, niż socjaliści, miał bowiem głównie 
na myśli „oblrabiaiue" ludzi.

Historja jćgo rozeszła Się Wszędzie, roz-
/ńAki ludzi pragnęli poznać Piotra i przychoś 
dźili tło mieszkania Toddów. Piotr starai się 
o tyjuh gościańh dowiedzieć się możliwie na j
więcej, ich mzwiska i zajęae i jakie stosunki 
ląćzyły ich ź bucham radykalnym. Guffey radził 
mu nie robić notatek, bo przy leni zawsze grozi 
niebeżbleczeństwo odkrycia, lecz Piotr me mógł 
wszystkiego pamiętpó, spisywał wiro niektóre 
da.ty na robmufkich papierkach, które wszywał 
W podszewkę tużilrka przejęty do głębi tajeni 
niiczem ich ziinOzenićm.

Poza niobezpieuznem nofow-ainem dai4
szpiegowska robota ! Piotra b 'TJa lekka, gdyż 
wp&ysfiy ei ludzie'Inóiyil! o abbie baidżo chętnie. 
Niekiedy Piotr był wprost przerażony lą wyzy
wającą szczerością. Nie tylko, że pogląay swą

Wyjawinli otwarcie wobec usielie i w jego obec- 
ito^ci, ale liad tl ogłaszali ja z trybuny, w ulot
kach i w prasii, PiOtr nio miał pojęci i o tein, 
żć ruch był tak rozpowszechniony i tak po- 
tężifiy. Przypuszczał, że pozna jakiś tajny spisek, 
że odkryje może jedną, łub dwie bomby, a tu 
wedle WszćfflfMi pozorów natrafił na wulkan!

Piotr robił jednak ICO możliwe Dowiedział 
się. ftuzwick i szczegółów tyczących się czter
dziestu, lub pięćdziesiąpiu łudzi najtozmait- 
szVich stanóW' nieznany cii Tobotników7' i robot
nic, żydowskich kra.lców^ R osj/a  i fWJmchów fa
brykujących papieitrSy, nawet niektórych „salo- 
nOWy!ćb“ „czerwonych",• eleganckich dam, któ
re zajeżdżały w lśniących automobilu,oh i ka
zały szoferom godzinami icżekać na siebie, gity 
smeheły opowiadań Piotra o torturze; „trzecie
go stoptiia". Pewna życzliwa dama, osłonięta 
dużym popielatym wełodem, zauważała, że może 
Piotr pozbawhony 'jest środktiw, i wcisnęła mu 
banknot dWudżiestodołatoWy w rękę. Piotr zmie
szany i wstrząśnięty icudo\rnemi możliwościa
mi ukrytetm w ruchu, postanowił, że może, po 
ukortezenlp interesu z Guffey‘em, n a  czas pewlrn 
przystanie naprawdę do czenvonycli.

Tymczasem u sióstr Todd dobrze mli się 
wiodło. Sadie już przed ósmą rano udawała się 
do roboty, o te i porze zus Piotr wylegiwał się 
jesEĆze W łóżku. Jeanie była w domu, przygoto
wywała dla niego śniadanie,o tw ierała drzwi od
wiedzającym go gościom, ' grała role gospodyni. 
Byle chorowita, muSutła dwa razy tygodniowo 
chodzić do lekarza, który leczył ją  na skrzywie
nie koślci pacierzowej i nakazywał jej odpo

czynek /lecz  Piotr nie widział nigdy, by próż
nowała. Adresowała bezustannie eyrkułarze, pi
sała listy w interesie sprawy, sprzedawała 
pisma ulotne, urzadzała zldórkę na meelingarh. 
Jeżeli nie była tem zajętą, opędzała cżas na 
dyskusjach — często z Piotrem, próbującego nfl* 
wróWć fia swoje poglądy.

Biedno dziecko — imyślał Pioh często; jeftt 
Omal obłąkana' ze zgfyżoty ftad wyimaginowA 
neioi cierpieniami proldutrjatu Nie spuczywola '  
dinem ani nocą, ,oo dla Piotra, które przede- 
wszYstkiem cenił spoczynek, hylo w ca le ’hie- 
przyieimne. Tam w Lulrftne, miljony mężczyzn, > 
żOrgt.nizowónyeh w armr,e nrurdowato się wza
jemnie. W istocie rzecz nader pożałowania 
godna, letoz, cóż pomoże myśleć o .tein? 'N ie  
można przecie skończyć wojny ' a w każdym 
razie Piotr nm .ponodił hi żadnej wińy. To 
biedne, błądzące dziecko zachowywało się .jed
nak tak, jak gdyby było odpowiedzialne za 
europejską katastrofę i p iuek ło  sprowadzić ko 
nieć wojny. Ilekroć o frtówila — Piotrowi 
zdawało się, że przez cały dżien nie mowitia 
o óiczem indom — jej głęboko Osadzone, szafo 
oczy Zapełniały się lz*.u| i delit. itny podbródek 
d.rżal boleśnie. Wedle jej zdatna należał oh po 
łożyć koniec wojnie przeź powstanie europej
skiego proletnrjalu. Sądziła też, że to powstanie 
\vyt;iićh!oby Wcżeślnej gdyby proletorjat w Anie 
rican City dał dobry przykład.

iC. ć. n.)
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Za wiersz milim. 1 szpalt, zwykle zs. f»kstem 
Mp. 400 -  Nadesłane 1200 -- , w tekście 2000'—. ^ O G Ł O S Z E N I A . [— |  Na I. stronie 3.000. Drobne ogł. za słowo 250’—. 

|— |  Komunikaty 1-600--, zamiejscowe o  25% drożej.
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S i i Ł A J t t  e B U J W I A  ortijB C lia  1  SCHNAPE' ' TH'**N1 BRACIA EICHMAN.
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P a l ) r y j » a  K r w w i e c k a

„Małopolskiego Zawada Oaziezy“
Lwów, Szpłffali A 1. 

og łoszen ia  przyjm uje k ierow nik  fa t .y k i codz.er,nie 
od godz. 8—12 i od 1—5. ■ -

O s u b u  i n t : i l i g e n t i a a f w sredjflm wieku, po
szukuje posady na pro

bostwie na wsi. Łaskawe zg łoszenia: Lwów. Bartos.,a 
Głowackiego J7a, II r  ANGERMAYFM .WA.

UNiEWAŻNIAM zgubioną legitym acją na imię 1SAKA 
PREISLERA. 3 -

T a h a l r  n n r n u i l f  poszukuje zdolnych gatrystów, 
I d l  I d a  | ł d l l l W J  robotników pomocniczych do 

gatru robotników na plac klocowy, robotników na plac 
maierjałowy. Reflektujemy tylko na robotnikow, którzy 
nracowali w zawodzie drzewnym. Zgłoszenia pisemne 
pod „Tartak do Biura ogłoszeń: riuchstan, Legjonów 21.

C ln  c r i t 7 0 r l  n i  ^ 1 MASZYN' PAROWA marki 
J U  . J l I l J  jsraci iulcei Wibf irthur 60 K. M

Q atm ciś.i. z Kondenzacją w zupełni" doU ym  stanie. 
Można iglHaac w uchu. Lwowskie Tow. Aicc. Browa
rów, ul. Rleparowska 18. ' ~ 3—

K  a j r t a . r a n . u i e j  i  n a j l e p i e j

P R ZER A B IA  K A P E LU S Z E  M ĘSKIE
na najnow sze fasony jedyna w k^aju fabr. kapeluszy

R u d o l f a  N e u w e lt a  w e  L w o w ie
S kładnice: PI. Marjacki 8, R af m lerzowska 25.

1 '  u li.qdzo.,yn, ,aki adem DENTS STYt ZNYM
L.GIY*. J na prr  jncjj przyjmje natychmiast PIERW
SZORZĘDNEGO TECHNIKA ewentualnie jako WSPÓL
NIKA. Zgłoszenia od sodz. 3—5: Flecker, Kaźmierzow- 
ska 39   ' -------  -.................. 3— ,

*  Ważne dla Hań i Hanów!
Pj *ywiozłem transport najnowszych modeli zagra
nicznych i przyjmują kapelusze filcowe ara* welu- 
rowe do przerabiania i farbowania. (Męskie kapelu

sze przerabiam na damsKie fasony). ;

KAROL WEISS. L w ów
D o m i n i k a ń s k a  o  .(w b r a t n i e )  
P ro szę  uw ażać na o d res  i Nr. dom u 5. g ą

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych
D r .  G O L D S T E I N
były elew kliniki wiedtńskiej i berlińskiej przyjmuje 
kobiety od 10 — 12, mężczyzn od 2 — 5, w nieuziele 

i owięt? od 9—1. K ro szaw sk iag o  3.

T ECHNIK lub TECHNiCZKA dentystyczna zostanie 
przyjęta ; Zakład dentystyczny ul. Kochanow

skiego 16

weneryczne, skórae, zastarzałe — 
•eczy > P « > J  B t i*C H O f t r 8 T

D i .  F R I S C H  u l i c a  W a i o w a  U .

17Specjalikta churób wenerycznych 1 skórnych
i l l  f f  IIU I 1 D l  b SekunHarjusz szpitala powszechd III \ 1 Ił W D Ił / Lwów, S łow ackiego 4, naprzeciw 
Ul* tł wjl| II Ir llfŁ głównej poczty. — Leczenie plam, 
broaawek, w łosów  elektrolizą i lampą kwarcową

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

Dr. L O L A  r U L L L N B A U M
b. sekundarjnsz szpitala  pow szechnego 26

Oidynuje od 3—6 popołudniu 'B i S ł l t i e  'v b ]  8 8

P ER LM U T T ER A  ULTRAM ARYN A
jes t najlepszą i najw ydatn iejszą farbą  do 

: bielizny, w apna, i dla celów  m alarskich  
z  i  a b r y m  TjL.TFt.fl m a r y j n y  

O l i  F E l i l L M T J T T H J R  
LWÓW. 1 W ZNIESIENIU k. LWOWA.

B f T  , O i  1x1. 8 Ł 0 3 X T J 3 C .  K r z .  B 6 .

I iii S iE fK IB O ilg M
PRZYJMUJE lis

L w ó w ,  u l .  K o p e r n i k a  I .  2 0 -

L w ó w ,  S z a j n o c h y  2

p o s i a d a  n a  s k ł a d z i e  o s t a t n i e  n o w o ś c i  ir e S c i  p o 
w i e ś c i o w e j ,  n a u k o w e j ,  p o l i t >  c z n e j  i  s p o ł e c z n e j :
.Wr M /ł. •v«#y riA' r-

D aniłow ski Gustaw
/_ to  się pali serce moje str. 156 
Jaskółka , 348
Liii . 16o

■ T ętent „ 93
Górnir i Stanisław

Bojowym szlaW:em „ 30j
Kadci i-Bam iro wskl

G enerał Barcz „ 516
W. Argon

O kres upadku kapitalizmu str. 67

Ramsay B. Carlson
Likwidacja Pokoju Wer

salskiego (str. 59
Kautsky Karol

' Pochodzenie chrześcijaństwa , 306
Kolski Witełd

M.anitest komunistyczny „ 16
Kruszewskł-Zdzlarski

Życie robotnicze w Polsce „ 94

Związki robotnicze i oświatowe przy zbiorowych 
zamówieniach otrzymują -odpowiedni rabat. 

Wszelkie zamówienia z zakresu księgarstwa .w y
konujemy odwrotnie- 

Na żądanie wysyłamy obszerne katalogi
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M i  HC]dbty:zi!l I spclecinej.
K O M P L E T  Z A W T E R A  14  D Z iE Ł .

CENa KOMrLETU 2Ó.OOO rak. — - -- . - r l ^
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